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Telefo. u Nr 101. 


W znaku techniki. 


Lwów 17 maja. 

Stolica kraju przyjmuje dziś techników pol- 
skicb, pracowników na niwie postępu materjal- 
nego, nietylko z trzech zaborów, ale i z dale- 
kich stron, w które los zagnał synów nieszczę- 
śliwej Ojczyzny. Przyjmuje ich lwowskie Towa- 
rzystwo politechniczne, obchodzące uroczyście 
swój jubileusz 25-letniej pracy, wystawą, dającą 
przegląd prac w dziędzinie tak u nas zapo- 
znanej przez ogół. 

Warto więc poznać, jak rozwijały się dą- 
żenia, jak przebijały się talenty na niwie te- 
chniki i przemysłu w tej dzielnicy Polski, 

Całemu społeczeństwu naszemu przyświeca 
dziś hasło wewnętrznego odrodzenia; dąży do 
niego zbiorowa praca licznych stowarzyszeń, 
które drogą coraz szerszej oświaty, coraz szyb- 
szego i skuteczniejszego rozwoju ekonomicznego, 
wreszcie wpajaniem coraz gorętszego poczucia 
ubowiązków obywatelskich, wywalczyć pragną 
narodowi lepszą przyszlcść i poważniejsze niż 
dotąd stanowisko wśród narodów Europy. 

Że w tym wielkim procesie odrodzenia, 
praca nad podniesieniem rodzimego przemysłu 
jest jedną z najcelniejszych, nikt nie zaprzeczy. 
Postawić silny przemysł obok rolnictwa, zdobyć 
w nim nowe źródło dochodu, dla rozmnożonej 
ludności, która z braku zajęcia i zarobku, zmu- 
szoną jest opuszczać kraj rodzinny, wytworzyć 
silny, inteligentny, obowiązków swych świadomy 
stan średni, pomnożyć majątek narodu i dać 
mu silne podstawy materjalnego bytu, 
celem podjęcia skutecznej walki z konku- 
rencją zagranicy, to program, który od lat 
wielu uznajemy, ale który bezustannie odświe- 
żać, umacniać i coraz potężniej w życie wpro- 
wadzać należy. 

Do połowy XIX. wieku nie było w kraju 
żadnego, na podstawie statutu zorganizowanego 
towarzystwa, stanowiącego ognisko umysłowe 
ludzi, pracujących na polu techtńicznem. Do- 
piero w roku 1862, za inicjatywą inżyniera p. 
Wincentego Кїһпа, radcy budownictwa krajo- 
wej dyrekcji skarbu we Lwowie, zgromadzili się 
w d'iu 16 grudnia pp. Adolf Gabriely i 
Gustaw Peschke, profesorowie lwowskiej 
akademii technicznej wraz z dyrektorem tej 
akademji p. Alexsandrem Reisingerem i inicja- 
torem inżynierem p. Kóhnelem na poufne ze- 
branie, na którem jednomyślnie uchwałono za- 
wiązać towarzystwo, mające na celu pielęgno- 
wanie i rozpowszechnianie wiadomości techni. 
cznych, przemysłowych i przyrodniczych. 

Na tem zebraniu, postanowiono także urzą- 
dzić serję pogadanek i odczytów, a w tym celu 
uchwalono regulamin, składający się z dwóch 
paragrafów: 

1. Zgromadzenia odbywać się mają co 
piątek o godzinie 6 wi:czorem w mieszkaniu 
dyrektora Reisingera. 

2. Równocześnie nie może więcej jak jeden 
członek zgromadzenia przemawiać (sic). 

Zwięzły ten regulamin wystarczył po- 
czątkowo zupelnie. Оі 2 stycznia do 1 maja 
1863 reku odbyło się 17 zgromadzeń tygodnio- 
wych, na których 2 30 ówizesnych członków, 
15 wygłosilo 34 odczytów. 01 maja 1863 roku 
do Е Аса listepida 1864 roku, nie odbyło się 
йай ле zebranie z powodu wyjazdu wielu człon- 
ków, oraz wskutek smutnych wypad 
ków w kraju i w rodzinie dyrektora Rei- 
sicgera. Dopiero dnia 9 grudnia 1864 roku 
zgromadzili się tak duwni, jakoteż nowi człon- 
kowie towarzystwa w liczbie 28 w mieszkaniu 
dyrektera Reisingera i postanowili stanowczo 
dążyć də z rzanizowania towarzystwa na pod- 
stawie statutu. 

Na razie pokrywano wszelkie wydatki 50 
centowemi miesięcznemi wkładkami członków. 
U schyłku r. 1864 liczyło towarzystwo 79 człon- 


ków, z których 20 wygłosiła w zimie 31 odczy- 
tów. Na wniosek czlonka p. Feliksa Piątko- 
wskiego, prezesa stowarzyszenia dlą popierania 
przemysłu, utworzono w łonie towarzystwa oso- 
bny komitet z dyr. Reisingerem na czele, któ- 
remu poruczono zjednanie prelegentów dla od- 
czytów popularnych, z dziedziny techniki i 
przemysłu. Odczyty te odbywały się każdej 
niedzieli od godz. 4 do 6 popołudniu w wiel- 
kiej sali ratuszowej i cieszyły się ol- 
brzymim współudziałem słuchaczów 
ze sfer rękodzielniczych i przemysło- 
wycb. Członek towarzystwa Karol Wild z uzna- 
nia godną ofiarnością drukował te wykłady i 
rozszerzał je prawie bezpłatnie w sferach ro- 
botniczych. 


Pierwszy statut towarzystwa składający się 
z 12 paragrafów, drukowany był w języku nie- 
mieckim i nosił napis: „Statuten des techni- 
schen Vereines in Lemberg* 1$ opiewał w do- 
słownem brzemieniu: „Der Zweck des Vereines 
ist: die Pflege und Verbreitung technischer und 
naturwissenschaftlich:r Kenntnisse in ihrer An- 
wendung auf das practische Leben durch An- 
regung, Mitthriiung und freundliches Zusammen- 
wirken zu fórdern*. Do towarzystwa przystąpić 
mogła każda osoba niepeszlakowanego chara- 
kteru. Wkładka wynosiła 6 kor. rocznie. 


Towarzystwo na wskróś duchem polskim 
przejęte, miało jednak urzędowy charakter nie- 
miecki, dlatego też wydało w r. 1867 w języku nie- 
mieckim pierwsze sprawozdanie p. n. „Jahres- 
berichte des technischen Vereines in Lemberg, 
I. Heft, 1867. Lemberg. Aus der k. k. galiz. 
Aerarial-Staats-Druckerei" z dedykacją polską 
ówczesnemu namiestnikowi hr. Agenorowi Go- 
luchowskiemu. Sprawozdanie to obejmuje dzieje 
towarzystwa od r. 1862, statut, wykaz odczytów, 
urządzonych przez towarzystwo od początku jego 
istnienia. Z 9 rozpraw w całości umieszczonych, 
napisane są dwie w języku polskim. Wszońcu 
mieści się rachunek kasowy za czas od r. 1864 
do 14 maja 1867 wykazujący pozostałość 474 kor. 
16 hal., spis imienny członków wydziału, wy- 
brunego 8 grudnia 1866, między którymi spo- 
tykamy nazwisko Karola Maszkowskiego, 
profesora szkoły аргопотісгпе) w Dublanach, 
ówczesnego sekretarza towarzystwa, a później- 
szego gorliwego, niezmordowanego  agitatora 
w sprawie założenia towarzystwa ukończonych 
techników. 


Wydział ówczesay zajmował się głównie 
sprawą reorganizacji Akademji technicznej 
we Lwowie i instytutu technicznego w Krako- 
wie. Rozprawiano mianowicie nad tem, czy 
Akademję techniczaą we Lwowie, czy też insty- 
tut techniczny w Krakowie należy przekształ :ić 
na krajową szkołę politechniczną i postawić ją 
na równi z pcedobnymi zakładami naukowymi 
za granicą. Z tych rozpraw wyłonił się nare- 
szcie wniosek, aby wydział towarzystwa, imie- 
niem swoich członków, wystosował do rządu me- 
morjal, domagający się utworzenia krajowej 
szkoły połitechnicznej we Lwowie. Memorjał ten 
przyjął rząd przychylnie. 

Następna serja odczytów rozpoczęła się 20 
stycznia 1869 i trwała də 30 kwietnia t. r. Na 
walaem zgromadzeniu cdbytem 19 lutego 1869 
wybrano komietet, któremu polecono poczynić 
pewne zmiany w statucie. Projekt zmiany przy- 
jęło walne »gromadzenie 26 lutego t. r., po- 
czem przedłożono władzom do zatwierdzenia. 
W myśl nowego statutu, wolno był» nie tylko 
członkom towarzystwa, lecz także każdej prywa- 
tnej csobie uczęszcz:ć na posiedzenia, craz ko- 
rzystać z odczytów i prac towarzystwa. Statut 
ten, obejmujący 16 paragrafów, napisano po raz 
pierwszy w języku polskim. 

Na 30 zgromadzeniach, w tym przeciągu 


wychodzi 2 razy dziennie, 


maja 1861. Liczba członków wynosiła 68, z 
których 13 miało 17 wykładów publicznych. 
Ówczesny wydział składali: dr. Feliks Strze- 
lecki przewodniczący, prof. gimnazjum, dr. Cze- 
sław Rodecki sekretarz, Emil Reuter skar- 
bnik, dyr. A. Reisinger, Wawrzyniec Ż m ur- 
ko, Alojzy Handl i fotograf Teodor Szaj- 
nok, członkowie. 

W świecie technicznym i przemysłowym 
panowały wówczas bardzo niepomyślne stosunki. 
Technicy wyzyskiwani па każdem polu pracy, 
odczuwali coraz bardziej potrzebę zjednoczenia 
się w celu obrony swoich praw i interesów, 
dzięki energji kilku mężów, których nazwiska 
zatarły się nam w pamięci, zwołano w r. 1876 
do Lwowa poufne zgromadzenie techników ca- 
łego kraju. Owocem tego zgromadzenia była pe- 
tycja do sejmu, w której świat techniczny do- 
magal się ścisłego określenia stanowiska i praw 
przysługujących pracownikom w dziedzinie te-, 
chnicznej. W rok potem, wraz ze zmianą na- 
zwy: „Akademji technicznej* na szkołę polite- 
chniczną we Lwowie, uchwalono па walnem 
zgromadzeniu 27 stycznia 1878 nowy statut, 
który namiestnictwo zatwierdziło reskryptem z 
22 czerwca 1878 1. 31.720. W myśl nowego 
statutu, Towarzystwo przyjęło nazwę „Towa- 
rzystwo politechnieczne we Lwowie.“ 
Nowy statul wprowadził nadto dwie zmiany: 
1. jednym z głównych celów Towarzystwa mia- 
ło być także dążenie do podniesienia społeczne- 
go stanowiska techników; 2. czlonkiem zwy- 
czajnym mógł odtąd zostać każdy technik, pra- 
cujący w następujących działach: a) architektura, 
budownictwo lądowe; b) budownictwo wodne, 
budowa dróg, mostów, kolejnictwo i miernictwo ; 
е) mechanika, budowa maszyn; d) górnictwo i 
hutnictwo; e) matematyka, fizyka i chemia w 
zastosowaniu. 


Już w pierwszym roku istnienia towarzy 
sti a, zajął się zarząd wyborem delegatów, któ- 
rzyby agitowali we wszystkich znaczniejszych 
miastach galicyjskich w duchu towarzystwa i 
przysparzali nowych człoaków. Zadaniem tych 
delegatów czyli reprezentantów, miało być tak- 
że ewentualaie zbieranie wkładek od członków 
i odsyłanie ich do zarządu, a czyaność ich o- 
kreślona byla instrukcją, udzielaną poszczegól- 
nym reprezentantom z osobna, zaś od r. 1895 
regulaminem, uchwaloaym przez zarząd. Z koń- 
cem r. 1878 istniało aprezentacyj, których 
liczba w r. 1893 доз #*до 21. Prócz tego wy- 
bierano także reprezatantów, którzy agitowali 
w kółkach swych kolegów. Ze wszystkich repre- 
zentacyj najświetniej się rozwijały reprezentacje 
w Stanisławowie, Przemyślu i Stryju. Kierowni- 
kami reprezentacji w Stanisławowie byli: Igna- 
cy Drewnowski (1878)  Jakób Merunowicz 
(1880), Józef Jaegermann (1884), Marjaa Ku- 
czyński (1893) i Adolf Mueller (1893). Rəpre- 
zeniantami w Przemyślu byli: Adam Idzikow - 
ski (1878), Stanisław Macharski, Józef Żmurko 
(1888), Kazimierz Sawiczewski (1893) i Wlo- 
dzimierz Krupka (1895). Gzdność reprezentan- 
tów w Stryju piastowali prócz Ferdynanda 
Wszeteczki, Juljusz Kuh1 (1886) i Michał Śló- 
sarski (1790). 

Myśl tworzenia od łziałów, 
sną autonomję, okazała się w następstwach 
szczęśliwą, głyż członzawi», biotąc udzial we 
wsęólngch wy.ieczkach, lub nczęszczając na od- 
czyty i pogadanki, stykają się ze sobą często, 
co przyczyn'a sę do zicieśnienia węzła koleżeń- 
skiega. Ruchliwość, życie koleżeńskie i nauko- 
we, panujące w oddziałach, napawa otuchą i 
dumą świat techniczay, który w nich widzi 
silne podwaliny towarzystwa, ogarniającego co- 
raz to szerszym kręgiem rozprószonych, 


mających wła- 


czasu odbytych, wygłosilo 12 prelegentów 24 00- | gorliwych pracowników w zawodach 


czytów. Z końcem 1870 r., liczba członków 


techniecznycyh. 


zmalała do liczby 62. Ostatni okres działalno- * . 


ści towarzystwa trwal od października 1870 do | 


poranny . 
wieczerny 


Uroczysty obchód 25 letniej cichej, a wy- 
datnej pracy towarzystwa, produktywnej pracy 
członków - inżynierów, chemików, architektów, 
mechaników i t. d., przemysłowców i uczonych 
naszych, na tych polach ma i zaeczenie ogól- 
niejsze dla całego kraju i dla całego narodu 
pod trzema zaborami. 


Jeżeli nasuwa się porównanie produkty- 
wnej pracy w dziedzinie materjalaego postępu 
Polaków i innych narodów, to nie należy zapo- 
minać, iż właściwym okresem zdumiewającego 
postępu techniki, przemysłu i wynalazków epo- 
kowych, byl wiek XIX i przeważnie druga jego 
połowa. 

A wiek XIX był dla nas wiekiem ciężkich 
nieszczęść, wielkicb bolów i rozpaczy, nie był 
to czas pracy, jakiej oddawać się mogły naro- 
dy wolne, bo duch Polski wysilał się i zrywał 
nieustannie do zrzucenia pęt. 

Mimo to nie pozostaliśmy tak bardzo po 
za ościeanemi narodami; polskie nazwiska lśnią 
również na firmamencie wiedzy, nauki, odkryć 
i wynalazków, mniej może gwiazd polskiego 
imienia, aniżeli obcych, ale te, które sławią 
imię polskie na całym świecie, są pierwszorzę- 
dne. I tak jest w istocie, to należy podnieść 
z naciskiem w dzisiejszej dobie, podnieść tem 
bardziej, gdy klęską staje się niewiara we wła- 
sne siły. 

Za prawdziwą zasługę poczytać należy to- 
warzystwu politechnicznemu, że uroczystość ju- 
bileuszową połączyło z wystawą, dającą obraz 
rozwoju i dorobku polskiego, na tak nieznanej 
ogółowi niwie wydawnictw i prac naszego 
świata technicznego, oraz obraz twórczości i po- 
mysłowości w dziedzinie wynalazków. 

Oryginalność naszą dla stosowania sztuki w 
przemyśle, przedstawia dział trzeci — wystawa 
przemysłu artystycznego. 

Nim zapoznamy czytelników naszych z szcze- 

gólami wystawy (w artykułach następnych) 
z przedmiotami wystawionemi, szerszego znacze- 
nia, wynalazkami i pomysłami, oraz pracami wy- 
konanemi przez techników polskich w kraju i za- 
granicą, zwracamy uwagę na różnorodne działy, 
z których przekonywamy się naocznie, jak wy- 
bijamy się samod:ielnie na polach produkty- 
wnej działalności. 
I tak n. p. w dziale wynalazków, mamy 
liczne już stosowane urządzenia, aparaty, 
ulepszenia machin i t. p. specjalnie w rubryce 
motorów parowych i gazowych, 
dalej modele patentowane motorów spirytu- 
sowych, samochodów, rowerów, oraz 
oryginalny pomysł samochodu do skia- 
daniairozbierania. 

Bardzo bogatym jest dział kolejnictwa, 
mnóstwo tam i wykonanych już w praktyce 
stosowanych wynalazków i maóstwo nowych 
modeli. 

Żegluga parowa, zajmuje również sporo 
miejsca, jakkolwiek sprawa ta duż» wymagać 
będzie jeszcze prac i prób nim dojrzeje do roz- 
wiązania praktycznego. 

Dział elektrotechniczny zajmie niewątpli- 
wie każdego — a szereg wynalazków Aba- 
kanowicza, Szeczepanika, aparaty 
Polacka, telegtaf czcionkowy (prostej kon- 
strukcji), mikrofony, telefony, akumulatory — 
ulepszenia w dzicdzinie komunikacyj przy po- 
mocy elestryki, będą stałą atrakcją zwiedzających. 

Nie będziemy na razie wyliczali wszystkich 
wy:tawionych modeli machin rolniczych, 
mechanicznych ulepszeń w dziedzinie tka- 
ctwa, farbiartstwa, przemysłu stolar- 
skiego, metalowego i t. p. wystarczy objaśnie- 
nie, że każda dziedzina pracy te- 
chnicznej jest reprezentowana; 
w każdej pracowało kilku lub kilzunastu wy- 
nalazczych umysłów... zainteresuje się i rolnik 
i chemk i fabrykant i człowizk teoretycznej wie- 
dzy i uczony i laik, słowem — każdy. 


Ogłoszenia. 


Ta jadeo wiersz pelitowy albo jego miejsce 20 halerzy 
Zs jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłane 40 halerny 
Drehue głoszenia pe 3 halerze zu вете. Najmniejsza 


ogłoszenie 30 halerzy. 


Geriesienia e ślubach, zaręczynach i imne prywatne Ke- 


munikaty pe Kronice zu jeden wisrsz 
68 halerzy. 


Namer pojedynczy: 
we Lwewie : 


3 halerze 
8 halerzy 


ekiiewę 


аа prewincji 
peranny , 5 halerzy 
wieczorny . 10 halerzy 


Jest model maszyny do szycia nader pra- 
ktyczny (bez czólenka) patentowany; są prace 
i w dziedzinie przemysłu spożywczego — forte- 
pian elektryczny — wynalazki z działów farma- 
cji — nadesłano nawet pomysi i rysunek apa- 
ratu dla przesyłania obrazów w dal bez 
drutu. 

Wszyscy wystawcy to Polacy, wystawa jest 
wyłącznie naszą własną. Zasługuje też w całej 
pelni na zainteresowanie się nią wszystkich. 

W dalszym ciągu omówimy dalej ogólnie 
dział prac naukowych i przemysłu, oraz szcze- 
gółowo wszystko to, co wyróżnia się prakty- 
cznością i pomysłowością z ogólnego tla wysta- 
wionych przedmiotów. 

Warto, by rozpatrzyli się tam dobrze ludzie 
z kapitałami, niejedno mogłoby wyjść na poży- 
tek znaczny i interesowanego i Ж-Н 


ekonqmiczny kraju. 8. 
LJ * ж 

Uroczystości jubileuszowe. 
Nabożeństwo. 


Po odprawionem w katedrze о godzinie 
10 rano nabożeństwie, które celeprowal ks. pra” 
lat dr. Zygmunt Lenkiewicz, zebrali się ucze 
stnicy uroczystości jubileuszowej w wielkiej sali 
lwowskiego ratusza, na uroczyste posiedzenie. 


Uroczystość w ratuszu. 


Sala przedstawiała widok istotnie uroczy- 
sty; same galowe stroje frakowe, na piersiach 
gdzieniegdzie błyszczały ordery, albo całe, albo 
też zwieszające się u klapy fraka złote łańcusz- 
ki. Suto udekorowany przyjechał na uroczy- 
stość deledat dolno-austrjackiej izby inżynierów 
i architektów, p. Ziffer, prezes tej izby z 
Wiednia. Tę samą delegację składają też pp.: 
Szczepaniak, Kosiński i Renzenberg. Warszawę 
reprezentują inżynierowie: Sieklucki, Lutosław- 
ski, Łatkiewicz i Obrębowicz. 

Uczestników zjazdu jest okolo 300. 

O godz. 11 przybył ks. arcybiskup Theo- 
dorowicz, prezydent Malachowski i marszałek 
kraju hr. Andrzej Potocki. Namiestnik nie mógł 
przybyć z powodu śmierci brata. Jako delegaci 
Krakowa przybyli pp. Zieleniewski, Broniew- 
ski i Steingraber. Byl obecny także rektor uni- 
wersytetu dr. Rydygier. 


Mowa prezesa Tow. politechnicznego. 


Prezes Tow. politechnicznego radca dworu 
p. Franke, powitał zebranych, zaznaczając, że 
30,maja 1877 r. w dawuej szkole politechnicznej 
zaiężyło grono młodych techników, stowarzysze. 
nie pod skromną nazwą „Tow. ukończonych 
techników. Był to zawiązek przyszlego stow. 
które rozwijając się własną pracą, może dziś 
obchodzić 25-letni jubileusz. Następnie powitał 
prezes uczestników przybyłych na srebrne gody 
towarzystwa, a przedewszystkiem gości war- 
szawskich. 

Zakończył przemówienie tem, że: „Towa- 
rzystwo stało zawsze na stanowisku równo- 
rzędności nauk, ich potrzeby i użyteczności dla 
spoleczeństwa. Czy praca ta ćwierć wiekowa, przy- 
czyniła się choć w drobnej części do podnie- 
sienia kultury i wzmocnienia myśli polskiej, 
ocenienie tego nie do nas należy. 

W każdym jednak razie musimy przyznać, 
że tło społeczne, na którem rozwija się praca 
techniczna, jest obecnie jaśniejsze, niż w chwili 
założenia towarzystwa; ten fakt powinien wy- 
starczyć, abyśmy na przyszłość patrzyli z otu- 
chą i dążyli z energją do celu. 

Gdy p. Franke podczas przemówienia, wspo- 
mnial o gościach z Warszawy, posypał się grad 
oklasków; toż samo powtórzyło się przy powita- 
niu innych gości z Austrji. Ze szczególnym na- 
ciskiem ройрібзі mowca okoliczność, że w da- 
wnej Polsce nie czyniono żadnej różnicy między 
narodami. Na tem zakończył p. Franke swe 
przemówienie otwierając uroczystość. 


N. A. LEJKIN. 


ҮШ U TURKÓW 


Humorystyczny opis podróży 
małżonków Mikołaja Iwanowicza i 
nównej 


Głafiry Seme- 
Iwanowów przez ziemie słowiańskie do 
Konstantynopola. 


Z oryginału rosyjskiego przełożył 
KL К. 


Głafica Semenówna również wabiła gesta- 
mi. Nareszcie do wagonu wpakowała się ba- 
rania czapka z taką czarną, kosmatą twarzą i 
tak wytrzeszczonemi oczyma, że Glafira Seme- 
nówna mimowoli drgnęła. 

— Boże mój! Jeszcze i tutaj ci węgierscy 
Cyganie, — zawołała. 

— Ależ nie, nie! To brat-Słowianin. Nie 
bój się, — uspokajal mąż. — Mój poczciwcze, 
oto, nasze pakunki. Bądź łaskaw wynieść, — 


zwrócił się do baraniej czapki. — Raz, dwa, 
trzy, cztery, pięć... Pięć kawałków. 
— Dobre, dobre, gospod ne. Pięć? — za- 


pytala barania czapka, zabierając rzeczy. 

— Pięć, pięć. Widzisz, mówi po rosyjsku, 
więc cóżby to był za Cygan? — zwrócił się Mi- 
kolaj Iwanowicz do żony. — Brat to Slowianin 
i tylko fizjognomję ma, niekorak, kryminalną. 
Ale Bóg z nim. Co nam do jego twarzy? No, 
nieś, nieś, kochanku... Pokazuj, którędy iść. 

Barania czapka porwała pakunki i poczęła 
wynosić je z wagonu. Równocześnie także wy- 


chodził z wagonu brunet w cwikierze, sam nio- 
зас dwie szagcynowe torby. Szedl za malżon- 
kami i mówił: 

— Milnica. О, зт а mitnica — surowa 
mitnica. 


Mikolaj Iwanowicz i Głafira Semenówna 
byli także objuczeni. Mikołaj Iwanowicz niósł 
dwa pudełka z kapeluszami żony, parasolkę i 
laskę. Ona zaś niosła torebkę, metalowy czaj- 
nik i koszyk z wiktuałami. Dopędził ich kon- 
duktor, brat-Słowianin i wyciągając dloń, prosił: 

— Gospodine, za wygodę. Trinkgeld, — 
przytem kłaniał się. 

— Wszak już dałem guldena! — krzyknął 
Mikołaj Iwanowicz. — Prawdę mówiąc, nie- 
wiadomo, po co dałem. Myślałem, że noc зре- 
dzimy w wagonie, więc prosiłem, nie wpuszczać 
nikogo do przedziału, aby można wygodnie roz- 
ciągnąć się na kanapkach. Ale byłbym zgoła 
nie nie dal, gdybym wiedział, że nocą nie po- 
jedziemy. 

— Na piwo, na czaszę piwa, wysoki bo- 
— nalegał konduktor. 

— Ani miedzianego grosza nie otrzymasz 
więcej! — wołał Mikołaj Iwanowicz. 

— Pass, Pass, mein Herr... zagrzmiało nad 
samym jego uchem. 

Mikołaj Iwanowicz przystanął, Przed nim 
dalsza droga była zagrodzona łańcuchem i stał 
wojskowy w kepi z czerwoną obwódzą i z pę- 
tlicami na płaszczu. Obok niego dwaj żołnie- 
rze w serbskich czapeczkach. 

— Paszportu trzeba? Jest, jest, — odrzekł 
Mikołaj Iwanowicz, postawił na ziemi pudelka 
z kapeluszami i począł szukać po kieszeniach. — 
Proszę... Rosyjski paszport.. Z Petersburga je- 
dziemy, a tacy sami Słowianie, jak i wy... Tu 


jar.. 


podal wojskowemu paszport zagraniczny w 
kształcie książeczki. 

Ten przeglądnął kartkę za kartką i zapy- 
tal dość znośnie po rosyjsku: 

— A dlaczego nie ma wizy serbskiego 
konsula ? 

— Czyliż to potrzebne? — rzekł ze zdzi- 
wieniem Mikołaj Iwanowicz. — Jest wiza au- 
strjacka, jest turecka... 

— Potrzebną jest także od konsula serb- 
skiego. Daj pan cztery dinary... Cztery franki... 
— tlumaczył. — Daj pan za stemple na wizę. 

— Z przyjemnością, ale, kochasiu, bracie- 
Słowianiaie, nie mam, jeno ruble rosyjskie i 
austrjackie guldeny. Oto, papierek trzechrublo- 
wy, jeżeli można rozmienić. 

-— Nie. Raczej już daj pan guldeny. 

Mikołaj Iwanowicz podał guldena. 

— Mało, mało. Jeszcze jednego. Tak... Jaki 
hotel bierzecie państwo ? 

— То znaczy, w jakim hotelu staniemy? Mó- 
wią, że tu jest jakiś hotel następcy tronu. A więc! 

— Hotel Kronprina... Tam przyślę paszport. 
Tam pan otrzymasz — oświadczył sucho woj- 
skowy i ruchem głowy wskazał małżonkom, 
ażeby przeszli przez otwór w zagrodzie. 

— Nie możnaby kwitu dostać przynajmniej ? 
Jakże tak bez paszportu? Zapytają w hotelu... 
począł Mikclaj Iwanowicz. 

=— Po co kwit? Wszak jestem urzę lową 
osobą w służbie — tu wojskowy dotknął się 
ręką piersi i dodal: — Zresztą, dobre, d:bre. 
142 ле państwo na komorę celną i poczekajcie. 
Tam otrzymacie swój paszport. 

Przed oczyma Mikolaja Iwanowicza stały 
rozwarte drzwi z napisem: „Mitnica.* 


УІ. 

W belgradzkiej „mitaicy*, czyli komorze 
celnej, ciemao było i nieswojsko. Oświetlaly ją 
dwie ścienne latarnie ze stearynowemi ogarka- 
mi. Dlugie pomosty, przeznaczone na kufey i 
paczki, nadawaly jej wygląd jakiegoś domu no- 
clegowego. Po mitnicy spacerowało kilku żol- 
nierzy policyjnych w siwych szynełach i w kepi 
z czerwoneini obwódkami. Żołnierze byli niskie- 
go wzrostu, szczupli, z ogromnemi nogami, nie- 
strzyżeni i niegoleni oddawna. Oglądali oni przy- 
jezdnych, obmacywali ich pledy, poduszki i za- 
winiątka. Jeden wziął nawet pudelko z kape- 
luszem Głafiry Semenównej i obrócił је den- 
kiem do góry. 

— Ostrożnie, ostrożnie! Tam kapelusz! Jak 
można tak przewracać! A toż się pomnie! — 
krzyknęła Głafira Semenówna, rzucając żcłnie- 
rzowi wzrok pełen gniewu. 

Policjant zabębnił palcami w denko, po- 
stawił pudełko i zapytał z uśmiechem: 

— Duwan ima? 

— Со za duwan! Bóg-by ciebie... Idź so- 
bie precz, — zawołał Mikolaj Iwanowicz. 

— Duwan — tytoń. On pyta o tytoń, — 
objaśnił po niemiecku brunet w ewikierze, to- 
warzysz w podróży Mikołaja lwanowicza. Stal 
on ze swemi torebkami tuż za nim. 

Wogóle liczba przybyłych była bardzo ma- 
ła. Nie więcej nad dziesięć osób. Więc też mi- 
tnica wyglądała pusto. Każdy stal u pomostu 
obok swego pakunku i oczekiwał na urzędnika 
celnego. Ten jednak nie nadchodził. 

Zbliżył się jeszcze żolnierz, zmiął poduszkę, 
zawiniętą w pled Mikołaja Iwanowicza i również 
z uśmiechem zadał pytanie: 

— (zaj jest? 


— Nie twoja rzecz. Ruszaj, ruszaj precz... 
Co ty za jeden? Nadejdzie urzędnik — wtedy 
pokażemy wszystko, — cdciął się Mikołaj Iwa- 
nowicz, wyrywając poduszkę policjantowi. 

— My — wojnik, — odrzekl żołnierz bar- 
do i uderzył się ręką w piersi. 

— No, to odejdź-że z Bogiem. A my Ro- 
sjanie, tacy sami Słowianie, jak wy; my nie 
żydzi, nie wieziemy kontrabandy na handel. 
Wszystko, co tu mamy, mamy dla własnej po- 
trzeby. Zrozumiałeś? 

Ale serbski „wojnik* policyjny tylko wytrze- 
szczał oczy, widocznie nie rozumiejąc niczego. 

— Niezbyt uprzejmie przyjmują nas tutaj 
bracia Słowianie, — zwrócił się Mikolaj Iwano- 
wicz do żony. — Sądziłem, że skoro tylko do- 
wiedzą się z paszportu, iż jesteśmy Rosjanami, 
przyjmą nas z rozwartemi rękami. А tymcza- 
sem, jakoś inaczej tu pachnie. Odrazu wydarli 
za paszport dwa guldeny... 

— Więc wsuń im co w lapy. Popatrz, 
wzrok mają taki żebrzący, — odpowiedziała 
Glafira Semenówna, słaniając się znużona na 
pomost. 

— Eh, mateczko! Za pieniądze pokocha 
mnie każdy. Na to wystarczy ziemia etjopska, 
a nie serbska. A tu serbska ziemia. Czyliż-by 
już nie pamiętali, że my, Rosjanie, oswobodzi- 
liśmy ich? Natychmiast doniósłbym o tem ko- 
mitetowi słowiańskiemu w Petersburgu |... Ale 
co sobie myśli ten celny urzędnik? Nie widzę 
także naszego, wielkiego kufra, który nadaliśmy 
do wagonu pakunkowego. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


Specjalny 


Skład Tryjesteński 


Lwów, Sykstuska 2. 


Linoleum 


Dywany, 
Chodalbi, 
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Fartuszki, Obrusy, 
Ceraty ва meblo, 
Prześcieradła gumowe, 
Paski ва stół (Twohlaufert 


Specjalny 


Skład Tryjeteński 
Lwów, Bykstnska 2. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 18 maja 1902 r. 


Mowa marszałka krajowego. 


Po mowie p. Frankego, zabrał glos imie- 
riem swem i namiestnika marszałek krajowy. 
ycząc tow. rozwoju i powodzenia, podniósł, że 
jeżeli i są jeszcze u nas na polu technicznem 
pewne wady, nie należy się tem zrażać. Postęp 
jest ciągły; do inwestycyj krajowych potrzeba 
będzie sił krajowych fachowych, a tych dostar- 
czy Towarzystwo niewątpliwie. Jeżeli przy sre- 
brnych godach porównuje się działalność ze 
szlachetnym metalem, jest nadzieja i tego mar- 
szałek życzy Towarzystwu, aby doczekało się 
złotych godów. · 


Mowa prezydenta Małachowskiego. 


Imieniem miasta powitał prezydent dr. Ma- 
łachowski, ciesząc się, że może gościć takie 
grono. Wyraził Tow. wdzięczność za jego chlu- 
bną ćwierówiekową działalność i znakomite re: 
zultaty. Nie miałby już do tego imieniem sto- 
licy nic dodać, ale doda jeszcze parę słów, że 
jeżeli dzieło inwestycyjne doprowadzono do 
skutku, to dzięki tym synom tej ziemi i obywateli 
grodu, techników, którzy radą i czynem wspie- 
rali miasto. Za to dziękuje epecjalnie i wyraża 
wdzięczność. Nie tylko przeszłością żyć może 
Towarzystwo, na tym punkcie nie możemy po- 
przestać, idźmy naprzód w myśl zasad dotych- 
czasowych tymi samymi torami, a i przyszłość 
ta będzie jasna i pożyteczna. Uczciwej pracy 
niech Bóg błogosławi! 

Mowa rektora politechniki. 


Rektor politechnik, p. Dzieślewski 
zaznaczył, że towarzystwu zawdzięczyć należy i 
jego zabiegom, że akademja techniczna lwow- 
ska przemienioną została na szkołę politecbni- 
czną. Tow. broniło też przy każdej %роѕођпо: 
ści wniosku generalnego zjazdu teeników, o ty: 
tul doktorski d!a techników. Z dumą może pa- 
trzeć towarzystwo na rezultaty swej pracy, a 
jego wylączną zasługą jest to, że po 20-letniej 
walce zdobyło głos wirylny dla rektora poli- 
techniki. Тесһпісу nigdy nie mogą być dość 
wdzięczni towarzystwu, które powinno wszy- 
stkich techników polskich złączyć pod swoim 
sztandarem. 


Przemówienie delegatów. 


Po rektorze zabrał glos delegat z Warsza- 
wy imieniem tow. dla popierania przemysłu i 
handlu p. Obrębowicz. Wyraził życzenie, 
aby tow. politechniczne upodobniło się do tow., 
które delegat reprezentuje. W przemyśle technik 
musi mieć nietylko wiedzę, ale i doświadczenie, 
a ponadto poparcie. Życzy, aby stosunki kra- 
jowe tak się poprawiły, iżby meżna tu poparcie 
znaleźć i nie udawać się za granicę o pomoc 
do obcych. Szczęśliwego rozwoju tow. życzył 
także delegat stowarzyszenia inżynierów sla: isń- 
skich, Sieklucki, słowami: „Szczęść Boża !* 

Imieniem Warszawy przemawiał jeszcze p. 
Łatkie wicz krótko, ale od serca, aby łączyć 
się wspólną myślą w pracy i nauce. 

Jako delegat dolno-austrjacki, przema- 
wiał (po niemiecku) p. Ziffer. Zaznaczył, że 
wszyscy technicy tworzą jedną rodzinę, do któ- 
rej przyszłość należy. Nie powinniśmy mieć mię- 
dzy nami granie językowych, ale łącznikiem być 
powinna wspólna wiedza i przyroda. Mowca 
jest szczęśliwym, że znalazł wśród techni- 
ków polskich wielu przyjaciół. Życzył Towarzy 
stwu jak największego rozwoju, zapewniając o 
łączności z kolegami wiedeńskimi. Zakończył swe 
ostatnie słowa po polsku, odczytując ustęp z 
kartki tej treści: 

„Nie mogę inaczej zakończyć pczemówie- 
nia, jak tylko gorącem życzeniem, aby lwo- 
wskie Tow. politechniczne rozwijało się dla do- 
bra i pożytku kraju, jak również dla pracują- 
cego, idącego z postępem licznego grona te- 
chników polskich". Słowom tym towarzyszył 
grzmiący oklask. 

Imieniem delegacji wiedeńskiej Życzył po- 
myślności radca Kosiński. 

Jako delegat praski, przemawiał p. Krzi- 
żik życzeniem od „Spolka*, także życząc w 
krótkich słowach po czesku pomyślnego 
rozwoju. 

Imieniem inżynierów krakowskich skladal 
życzenia Towarzystwu p. Steingraber, prof. 
szkoły przemysłowej wyższej. 

W darze od stow. techników złożył p. 
Steingraber piękny adres bogato oprawny. 

P. inspektor kolei Drewnowski, imie- 
niem sekcji technicznej kolei państwowych i w 
imieniu stałej delegacji techniki życzył, by pra- 
ce Tow. owiane były tą myślą przewodnią, 
aby była pracą dla dobra kraju calego. 

Jako reprezentant młodzieży  politechni- 
cznej mówił p. Kostecki. Stwierdził, że 
gdy Tow. srebrne gody obchodzi, szkoła polite- 
chniczna przebywa ciężką chwilę. Mowca pra- 
gnie, aby starsi zrozumieli młodszych i razem 
szli do zwycięztwa. 

Przemawiał jeszcze dyrektor gazowni miej- 
skiej р. Theodorowicz, życząc wzajemnej 
harmonji, poczem р. Syroczyński skreślil 
h storję 25-letniej dzialalności Towarzystwa. 
(Podajemy to w streszczeniu na innem miej- 
scu.) Odczyt zakończył p. Syroczyński prośbą 
do ogółu, aby wspierał szlachetne dążenia To- 
warzystwa politechnicznego. 

Zakończenie. 


Na oficjalne zakończenie uroczystości, za- 
wiadomił prezes p. Franke, że wydział Towa- 
rzystwa uchwalił posłać pismo dziękczynne miu 
członkom, którzy jeszcze żyją, jako założyciele 
Towarzystwa. Są to pp.: Bronisław Pauer, Jó- 
zef Chowaniec, Karol Epler, Edmund Grzebski, 
Stefan Rakowski, Jan Lewiński, Antoni Świąt- 
kowski i Stanislaw Zajączkowski. 

Na tem o wpół do 1szej zebranie uroczyste 
się skończyło. 

Uroczyste otwarcie wystawy nastąpi o go- 
dzinie 4tej po południu. 


Od administracji. 

Z powodu świąt Zielonych następujący numer 
Dsiennika Tolskiego wyjdzie we wtorek rano. 
Administracja nasza będzie otwarta jutro do godziny 
12 w południe, w peniedziałek przez cały dzień Бе. 
dzie zamkniętą. 


KRONIKA. 


LWÓW 17 maja. 
Stan powietrza. Godzina 19 w południe 
Gispłota -|- 11 R. Pogoda zmienna. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 18 maja. 

Wystawa jubileuszowa „Tow. politechnicznego*, 
na placu powystawowym. Od godziny 9 rano. 

Wystawa drobiu, gołębi i króliiów, na placu 
powystawowym. Początek o godzinie 9 rano. 

„Panorama Racławicka*, na placu Powystawo- 
wy 1. Od godziny 8 rano aż do zmierzchu 

W 111 rocznicę Konstytucji 3 maja, odbędzie 
się staraniem tow. im. Kilińskiego, na polance pod 
Корсет, „Zabawa ludowa". Początek o grdzinie 3 
popołudniu. 

Teatr miejski: „Ма Łyczakowie”, obraz sce- 
niczny. Początek o godzinie 3'/4 popołudniu. 

„Piękna z Nowego Jorku", operetka Początek 
o godzinie 7 wieczorem. 


Kalendarz. Niedziela (18): Felitsa spw. 
Wszesława. - (5): Пупу M. Wschód ойға 
o godzinie 4 minut 24, zachód o godzinie 7 mi 
nut 30 

Towarzystwo szkoły ludowej w Krako- 
wie. Jutro rozpoczyna się w Krakowie dwudniowy 
doroczny zjazd d-legatów Towarzystwa szkoły ludo- 
wej, w którym wezmą udział wysłannicy Kół miej- 
scowych z całego kraju. Zarząd główny rozesłał 
obszerne i bardzo szczegółowe sprawozdanie, dające 
obraz prawdziwie pożytecznej, a gorliwej pracy in- 
stytucji, która w dziedzinie usilowań nad podniesie- 
niem oświaty i świadomości narodowej pierwszorzę- 
dne dzisiaj zajęła stanowisko. Towarzystwo w bie- 
żącym, dziesiątym roku swego istnienia, liczy około 
8 000 członków, pracujących w Kołach miejscowych 
w Galicji, na Bukowinie i na Śląsku. Organizacja 
Kół rozwija się pomyślnie; w roku sprawozdawczym 
przybyło ich 16. lastytucja od chwili swego powsta- 
nia założyła i utrzymuje 14 szkół ludowycb, do któ- 
rych uszęszcza 1767 dziatwy. Głównym  przedmio- 
tem pieczy jest szkoła bialska, która też pochłania 
najwięcej funduszów. Założyło również towarzystwo 
i utrzymuje 155 czytelń (w ostatnim roku 34). 
Mają one około 29 000 czytelników i rozwijają się 
bardzo pomyślnie. loformatorem i łącznikiem w dzia- 
lalności poszczególnych Kół, jest wydawany przez 
Zarząd główny Miesięcznik T. S. L. Sprawozdanie 
stwierdza nakoniec z zadowoleniem, że praca Towa- 
rzystwa rozszerza się z każdym rokiem i obejmuje 
coraz szersze kręgi społeczeństwa. 

Jak wiadomo, dla rozwinięcia bardziej intenzy- 
wnej pracy w powiatach wschodnich, akademickie 
Koło lwowskie, przygotowało na zjazd wniosek o 
utworzenie we Lwowie rady przybocznej Zarządu. 
Ze sprawozdania dowiadujemy się, że rada nadzor- 
cza Towarzystwa oświadczyła się przeciwko wszel- 
kim takim zmianom, któreby paraliżować mogły je- 
dnolitość w dzialaniu Zarządu głównego i kontrolę 
finansową Towarzystwa. Myśl poruszona przez Koło 
akademickie we Lwowie, mogłaby tylko o tyle być 
urzeczywistnioną, o iłehy powyższe postulaty nie zo- 
stały naruszone. 

Krajowy związek przemysłowy we Lwo- 
wie wystosował do wszystkich rad gminnych i 
rad powiatowych w Galicji odezwę, z wezwaniem 
do wzięcia czynnego udziału w jego działalności 
przez przystąpienie do Związku. Zarazem  odezwa 
podpisana przez prezesa, posła dra Stanisława Głą. 
bińskiego i sekretarza, dra Wład. Stesłowicza, zwra: 
ca uwagę, iż krajowy związek przemysłowy jest je- 
dyną na razie instytucją, która na szerszą skalę po- 
średniczy w zbycie i dostawie artykułów produkcji 
krajowej i z tego względu prosi wszystkie reprezen- 
tację ciał autonomicznych, korporacyj. iustytucyj itp., 
aby priy każdej sposobności, kiedy zajdzie potrzeba 
zaopatrzenie się ich w jakiekolwiek wytwory, do- 
stawy, roboty itp. zechciały zwracać się o pośredni- 
ctwo do „Krajowego Związku przemysłowego”, 
Lwów (Chorążczyzna 17), który wskaże źródła kra- 
jowej produkcji, utrzymując je w ciąglej ewidencji. 

Zabawa Jndowa Тот. polskiej młodzieży 
im. Jana Kilińskiego, która została odłożona dnia 4 
maja br. z powodu niepogody odbędzie się w nie- 
dzielą dnia 18, a wrazie niepogody 19 maja na 
polance pod Kopcem Wysokiego Zamku. Wstęp 
wolny. Muzyka narodowa. Początek o godzinie 3 
popołudniu. 

Nadanie stypendjum. Na przedstawienie 
instytutu stauropigijskiego we Lwowie, nadało na- 
miestpictwo stypendjum z fundacji im. Karoliny 
Glinieckiej, rocznych 240 koron, począwszy od roku 
szkolnego 1901/2 Włodzimierzowi  Łahodyńskiemu, 
słuchaczowi II roku praw, na uniwersytecie Jagiel- 
lońskim w Krakewie. 

Z powodu śmierci śp. Edmunda Mochna 
ckiego, b. prezydenta m. Lwowa, nadesłali kondo- 
lencyjne pisma na ręce pani Mochnackiej, pomiędzy 
innymi także „Kolo polskie" w Wiedniu, minister 
dr. Piętak, komendant korpusu w Krakowie gen. 
Albori i w. i. 

Grośba strejku współpracowników apte. 
karskich Współpracownicy aptekarscy w Galicji, 
nie mogąc doczekać się reformy farmacji, której do 
magają się od lat przeszło trzydziestu, postanowili 
jąć się środków radykalnych. W tym celu komitet 
wykonawczy, rozesłał do wszystkich wspólpracowni 
ków aptekarskich odezwę w której wzywa ich do 
zobow ązania się solidarnego, 12 w danym razie roz 
poczną bezrobocie. — Czytamy tam: „Gdyby rząd 
i gremia aptekarskie w bierności swej nadal pozo- 
stały, natenczas Іов nasz złożymy w гесе Opatrzno- 
ści. Zrzucamy z siebie wszelką odpowiedzialność, 
jeżeli chorzy ginąć będą, ponieważ potrzebne leki 
nie zostaną im wydane Rząd głuchy był na nasze 
prośby, a gremia, których zarządy па najskromniej- 
sze nasze Żądania, odpowiedziały obawą podania 
palca, abyśmy nie chwycili za całą rękę — niech 
będą winowsjcami.* 

Z Ozytelni katolickiej. Serja odczytów pt. 
„Jedno stulecie*, urządzona dla uczczenia jubileuszu 
pontyfikatu Ojca św. zostanie zamknięta uroczyście 
ostatnim odczytem w sali tow. Kupców i młodzieży 
handlowej we środę dnia 21 meja o 7 wieczorem. 
Program następujący: 1. Odczyt prof. dra Dembi- 
ckiego na temat „Polska w 19 wieku"; 2. Chór 
mięszany Tow. muzycznego wykona: a) „Pod Two- 
ją obronę“ ks J. Surzyńskiego, b) „O gloriosa do- 
mina“ M. Zieleńskiego; 3. „Przemówienie końcowe“ 


w * „; 4. „Oda na powitanie wieku nowego" slo 
wa Leona XIII, inuzyka Фа Czytelni katolickiej 
przez ks. J. Surzyńskiege ułożona — wykonają 


chóry tow. muzycznego. 

Termin Konkursu na afisz artystyczny dla 
Fitharmonji lwowskiej upłynął z dniem 15 b. m. 
Nadesłano 18 projektów, a mianowicie: 1. „419*; 
2. Wicher"; 3. „Paryż”; 4. „Vindobona*; 5. „Lu- 
tnia*; 6. „Lutnia*; 7. „Lutnia*; 8. „Vae victis"; 
9. „W mowie żyje naród“; 10. „Narcyz“; 11. „Tę- 
cza"; 12. „Bez godła"; 13. „Głuszec*; 14. „Bez 
godła” (Filb. lw.); 15. „Grajek 319"; 16. „Bemol*; 
17. „Uranja*; 18. „Preludjum*. 

Jury, w której skład wchodzą panowie: Aleks. 


Augustynowicz, dr. Al. QCzołowski, radca Zygmunt 
Gorgolewski, prof. Tadeusz Rybkewski i prof. Stan 
Rejchan, zbierze się w najbliższych dniach, poczem 
rezultat będzie w pismech ogłoszony. 

Stypendja. Akademja umiejętności w Krako 
wie ogłasza konkurs na stypendjum im. Śniadeckich 
z fuadacji $. p. Seweryna Gałęzowskiego, w kwocie 
5000 franków. Celem powyższego stypendjum, jest 
dopełnienie studjów naukowych za granicą, według 
słów fundatora „z celem tym łączy się myśl, ażeby 
przy tej pomocy uniwersytety krajowe, na teraz kra- 
kowski i lwowski, mogły mieć zapewniony zapas sił 
nauczycielskich, a w każdym razie kraj, ludzi mogą: 
cych wpływać samodzielnie na postęp umiejętności". 
Podania wnosić należy de akademji umiejętności 
w Krakowie po dzień 15 czerwca 1902. 

Zarazem akademja umiejętności w Krakowie 
ogłasza konkurs na stypendjum im. ś. p. Zenona 
Pileckiego, w kwocie 2400 koron. Kandydatem 
może hyć według woli 8. p. Zenona Pileckiego, tylko 
rodowity Polak, katolik obrządku rzymsko lub gre- 
cko- unickiego, który ukończył kurs nauk uniwersy- 
teckich ze stopniem doktora, lub też na jednym 
z uniwersytetów rosyjskich ze stopniem naukowym 
kandydata i pragnie udać się za granicę, celem do- 
pełnienia) studjów w obranym zawodzie naukowym. 
Pomiędzy kandydatami, zarówno pod każdym wzglę 
dem zasługującymi na otrzymanie stypendjum, pier 
wszeństwo dane będzie kandydatowi, pochodzącemu 
z prowincyj, zostających pod panowaniem rosyjskiem. 
Тут razem o stypendjum to ubiegać się mogą kan- 
dydaci, którzy poświęcają się naukom matematyczno 
przyrodniczym. Podania wnosić należy do akademji 
umiejętności w Krakowie po dzień 15 czerwca 1902. 

Wycieczkę do Lwowa urządza na Zielone 
świątki młodzież szkół średnich w Tarnopolu. Pierw- 
sza serja wycieczkowców pod wodzą prof. Gawale- 
wicza, przybędzie do Lwowa już dziś popołudniu i 
będzie wieczór w teatrze na uroczystem przedstawie- 
niu z okazji jubileuszu Towarzystwa  politechni- 
cznego. 

Odroczenie wiecu Wobec tego, iż część 
(*/,) właścicieli drukarń prowincjonalnych, żąda odro- 
czenia wiecu, zapowiedzianego na dzień 18 i 19 
maja br., został on odłożony do czasu ponownego 
zawiadomienia. 

Wybryk wojskowy. Wczoraj rano o godzi- 
nie '/,8, przejeżdżał chodnikiem obok techniki wy- 
ciągniętym kłusem porucznik 30 p. p. Jeżeli się 
zważy, że w czasie tym dziatwa szkolna spieszy 
licznie do położonych w tej stronie szkół, jak: Marji 
Magdaleny i IV gimnazjum — nie mówiąc już o 
słuchaczach techniki — to właściwie cudem nazwać 
można, że nie zdarzyło się jakie nieszczęście. Zwra 
camy się do komendy placu, sby wydała stosowny 
rozkaz, zakazujący jazdy konnej po chodnikach. 

Warjat. W koszarach straży pożarnej, dostał 
dziś przed południem napadu szału strażnik Klos 
Tadeusz. Począł wyprawiać awantury, b'é współto- 
warzyszy, zarzucając im, Że zabrali mu wszystkie 
pieniądze. Zdołano jednak warjata ubezwładnić i od- 
stawiono go do szpitala. 

Strejk vczniów gimnazjalnych. Epidemja 
strejków zaczyna już ogarniać nawet — gimnazja! 
Dilo donosi, że w kołomyjskiem gimnazjum ruskiem, 
zastrejkowała cała klasa piąta, a to z następującego 
powodu: Jeden z profesorów, p. Kuźma, zapomniał 
w klasie swój katalog. Uczniowie z ciekawości po- 
częli tam oglądać swe noty i w rezultacie katalog 
podarli. Stało się to % 9 b. m. Bnia następnego, 
na skutek zażalenia pro Жога Kuźmy, przeprowadzono 
dochodzenie i dwóch Ózniów klasy V. wydalono 
z gimnazjum. Wówczas wszyscy uczniowie tej klasy, 
odbywszy wiec, wysłali do dyrektora zakładu depu- 
tację, z oświadczeniem, że wszyscy brali udział 
w zniszczeniu katalogu i proszą, ażeby wydalonych 
kolegów przyjęto na nowo. Gdy dyrektor odmówił 
żądaniu, studenci urządzili secesję i wcale do szkoły 
nie przychodzą. Obecnie mają być zarządzone nowe 
wpisy do klasy V., przyczem dyrekcja postanowiła 
nie przyjąć inicjatorów secesji. 

Oberwan e się chmury. Jeszcze mieszkańcy 
wsi Kałaharówki,, nie zapomnieli о wielkiej powo: 
dzi zeszłorocznej, a już znowu straszna powódź na- 
wiedziła tę wioskę. Przed wieczorem, dnia 15 maja 
rb., około 6 godziny, poczęły się nasuwać chmury 
z zachodu i padać deszcz grubemi kroplami. Ni- 
komu nawet na myśl nie przyszło, by wkrótce wio- 
ska stałą pod wodą Oto nastąpiło nagłe oberwanie 
się chmury w lesie Wolickim i straszna woda po- 
częła zalewać niżej położone pola, ogrody i budynki. 
W parę minut cała wioska zemiemiła się w jedno 
wielkie jezioro. Mieszkańcy poczęli uciekać z pomie- 
szkań i ze stodól ratować zboże itp. Szkoda jest 
wielka, a wioska wygląda strasznie, bez najmniej- 
szego ogrodzenia, gdyż płoty porwały fale wodne 
Woda niosła bydło, różne  materjały budowlane, 
a z gorzelni wolickiej powyrywała kadzie i тигу. 
Ogrody, które były już obsadzone i obsiane, pokryły 
się namulem. Szkody na razie obliczyć nawet nie- 
podobna. 

Dobra wiadomość. Hrabia Bniński z Cze- 
szewa, jak donosi Tageblatt poznańsski, kupił ma- 
jatek Sołacz obejmujący 1200 morgów, od braci 
Schwartzkopfów za 475 tysięcy marek. Sołacz odle- 
gły jest od Poznania kilka kilometrów. 

Sprawa wrześnieńska. Dziennik Poznań. 
dowiaduje się z autentycznego źródła, że skazana na 
27/, roku więzienia Nepomucena Piasecka matka 
pięciorga dzieci i żywicielka swej 80 letniej matki, 
wniosła o ułaskawienie. Z innych skazanych wnie- 
sli: Balcerkiewicz; zasądzony na 1 rok i 3 
miesiące i Ziętek, zasądzony na 1 rok więzienia, 
о odaowienie postępowania sądowego. Sprawę Zię- 
tka prowadzi mec. Woliński, sprawę,  Balcerkiewi- 
cza, adwokat Tiirk z Gniezna 

Spodziewać się teraz należy wyznaczenia ter- 
minu przeciw Kantorczykowej, której sprawę wylą- 
czono na razie z procesu, ponieważ podczas jego 
trwania powiła dzicko 

Wedlug pism niemieckich, otrzymali skazani 
wezwanie, żeby w ciągu tygodnia stawili się do sądu 
dla odsiedzenia kary. 


Z krajit. 


Gródek. (Eksplozja prochu). Onegdaj, o go- 
dzinie 4  zrana, nastąpiła z niewiadomej przyczyny 
w młynie w Wiszence eksplozja prochu strzelniczego. 
Cały budynek uległ zniszczeniu; z ludzi jednak nikt 
nie odniósł obrażeń cielesnych. Przypygzczają, że 
przyczyną eksplozji było nadmierne tarcie siarki z sa- 
letrą i węglem. 

Drohobycz. (Na dochód tutejszej ochronki) 
odbyło się tu, pod artystycznem kierownictwem dra 
Warmskiego, przedstawienie amatorskie; odegrano 
„Pupil pupila", „O Józię" i „Zaślubiny z przeszko- 
dami". W pierwszej sztuczce odegrali pp. Warms. 
i Mesz. role swoje koneertowo. Również i drugą 
sztuczkę odegrali poprawnie. W trzeciej pp. W. 


i Macz. grali z niezrównanym humorem; po raz 
pierwszy wystąpiła tu p. Wierzb. Sądząc z tego wy- 
stępu, będzie ona dla kółka amatorskiego bardzo 
dobrym nabytkiem dla ról liryczno dramatycznych. 
Sala była przepełniona, publiczność bawiła się bar- 
dzo dobrze, to też oklaskom nie było końca, co się 
zresztą amatorom za ich pracę należało. Dochód dla 
ochronki będzie znaczny. (b) 

Jaworów. (Pośar) we wsi Szkle obrócil 
w perzynę З domy mieszkalne i 7 budynków go- 
spodarczych, wraz ze wszystkiemi zapasami zboża 
i paszy. Ogólna szkoda wynosi około 5009 kor. 

Sambor. (Pożar). We wsi Glinnem, pożar 
obrócił w perzynę 8 zagród włościańskich, wartości 
około 7000 kor. Powodem pożaru było nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. ‹ 

Tarnów. (Śmierć pod kołami рссїдум). Po- 
ciąg osobowy, zdążający z Tarnowa do Stróż, prze- 
jecbał obok budki kolejowej nr. 22, między Tucho- 
wem a Gromnikiem, nieznanego na razie z nazwiska 
włościanina. 

* Podziękowanie. Z woli Bożej dotknięta 
srogim ciosem, składam z głębi serca  mnajszczersze 
podziękowanie wszystkim, którzy przyczynili się do 
oddania czci, biorące udział w odprowadzeniu na 
wieczny spoczynek zwłok nieodżałowanego męża mo- 
jego, śp. Edmunda  Mochnackiego. W pierwszym 
rzędzie prze *ielebnemu duchowieństwu obrządków 
łacińskiego i ormjańskiego, WWks. kanonikom Len- 
kiewiczowi, Świsterskiemu i Moszorze,  prześwietnej 
reprezentacji m. Lwowa. przezacnemu gremium urzę- 
dników magistratu, wszystkim funkcjonarjuszom 
gminy i w cgóle tym wszystkim, którzy w jaki 
kolwiek sposób przyczynili się do uczczenia pamięci 
i oddania ostatniej posługi śp. mężęwi mojemu. 

Wyrażam również na tem miejscu moją wdzię- 
czność i podziękowanie pp. lekarzom, pielępnującym 
śp. męża mojego, tj doktorom: Ignacemu Rosnerowi, 
Romanowi Renckiemu i  Alfredowi Burzyńskiemu. 
Za okazane mi zewsząd wspólczucie, które było 
prawdziwą pociechą w mojem ciężkiem  strapieniu, 
przesyłam gorące podziękowanie. 

Lwów, 16 maja 1902. 

Edmundowa Mochnacka 
х rodziną. 

* Cołosseum pod dyrekcją Ernesta Thorna. Od 16 do 
31 maja. Zupełnie nowy wspaniały program. Miss Arra 
Mozza, najsławniejsza artystka ва kole. Rivas & Di- 
xa s, najwspanialsze igrzyska ikaryjskie na żywym pie- 
destale. 12 Tilly Bebe, 14-еіпіа dziewczynka ze 
swoimi abisyńskimi lwami. Trio Braatz, пајпакс- 
mitsi artyści na linie Les Blavot, francuski duet 
ekscentryczny. Zagadka wszystkich zagadek Miss Ada, 
mistyczny globus na wysokiej linje spiralnej. Mlle 
Marja Bollero, tancerka transformacyjna. La 
Claire's, duet ekscentryczny. Fonokinema-Teatr, 
z nową serją obrazów. — Orkiestra 80 p. piechoty. — 
Codziennie o godzinie 8-ej wieczorem wspaniałe przed 
stawienie W niedzielę i święta dwa priedsta 
wienia o godzinie 4-tej popołudniu po cenach zniżonych, 
i о godzie 8-mej wiec »rem pozwykłych cenach. бо piątku 
High-Life. җы 

Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzienników 
Plohna ni Karola Lndwika 9. 

* Koncert. Na dochód funduszu zapomogowo-pogrze- 
bowego Stowarzyszenia rządowych pomocników kance- 
laryjnych, dyetarjuszy i kalkulantów dla Galicji we Lwo- 
wie, odbędzie się w niedzielę dnia 13 maja b. r. we 
własnej sali Stowarzyszenia, przy ulicy Sykstuskiej 1. 17. 
Początek o godzinie pół do 8 wieczorem _ | 

* Nowy instytut muzyczuy We Lwowie powstaje z 
nowym rokiem szkolnyin „Muzyczna szkoła“ koncesjono- 
wana. Kierownietwo pozyskało kilku wybitnych prof. do 
udzielania nauki gry na fortepianie, skrzypcach, tudzież 
do nauki śpiewu t teorji. 

Bliższe warunki podadzą szczegółowe programy. 
Instytut mieścić się będzie w pięknym, ohszernym lo- 
kalu kamienicy p. Wallacha w Rynku. 

* Wezwanie. Rada zawiadowcza bibljoteki słucha- 
czów prawa we Lwowie, wzywa swych członków zalega- 
jących z ratami, zaciągniętych pod słowem honoru dłu- 
gów, by zechcieli w jak najkrólszym czasie wyrównać 
swe zaległości. W przeciwnym bowiem razie musiałaby 
rada zawiadowcza ogłosić nazwiska owych dłużników w 
pismach publicznych. 

Składki na nele użyteczności publloznej lub varo- 


dowej, р | 
Dla Michalinki i Marjanki, niemowląt 


Eufrozyny Sierczuk, złożyli pp.: K. Wieczyńska 6 kor., 
Anna Grejcarska 1 kor., K. H. 1 kor, F. M. ze Lwowa 
4 kor. 


Notatki literackie i artystyczne. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie, 
Dziś w sobotę popołudniu о godzinie 3!/, 
(przedstawienie dla młodzieży) „Śuby panieńskie“, 
komedja w 5 aktach Al. hr. Fredry (ojca). — 
Wieczorem o godzinie 7 „Uroczyste przedstawienie* 
z okazji zjazdu techników polskich> 

Jutro w niedzielę popołudniu o godzinie 3*/4 
„Na Łyczakowie", obraz sceniczny ze  śpiewami 
i tańcami w 4 aktach Fr. Domnika, muzyka M 

wierzyś skiego. — Wieczorem o godzinie 7  „Pię- 

kna z Nowego Jorku“, operetka w 3 aktach, а 5 
odsłonach Hugona Morton'a, muzyka Gustava Ker- 
kera. W roli tytułowej wystąpi po raz pierwszy p 
Helena Milowska. która z powodu паре] niedyspo- 
zycji, we czwartek śpiewać nie mogła. 

W poniedziałek popołudniu o godzinie 3 
„Zimowa opowieść”, dramat w 5 aktach, 10 odsło- 
nach W. Szekspir'a, ilustrowany muzyką Flotowa. 

Wieczorem © godzinie 7/4 ро raz pierwszy 
„Nasza szwaczki", obraz sceniczny w 5 aktach ze 
śpiewami i tańca:ni przez Zygmunta  Przybylskiego. 

We wtorek „Nowe bożyszcze”, sztuka w 3 
aktach Franciszka Curel'a i „Sąsiadra”, dramat w 1 
akcie J. Ritteera. 


Teatr. 


(„Sąsiadka*, dramat w 1 akcie dra Tadeusza 
Rittnera — „Nowe Водувгсве*, satuka w 3 
aktach François dz Curel'a.) 

Ponury obrazek p. Rittnera wprowadza 
nas na poddasze do izdebki. Cale jej umeblo- 
wanie stanowią dwa łóżka. Na nich niczem nie 
nakryte sienniki, z których wydobywa się słoma. 
Na nędznych barł gach, leżą dwaj młodzi ludzie, 
lokaterowie tego pemieszkania: Tomasz i Jan. 
Obaj nędzarze, nie mający co włożyć do ust. 
Wyprzedali wszystko, ostatnim groszem zapla- 
cili komorne. Głód odebrał im energję życiową, 
sprowadził gorączkowy stan fizyczny, osłabił 
sily do tego stopnia że zaledwie mogą się 
utrzymać na nogach. Daieje.. Przez okno do- 
chodzi gwar budzącego się ruchu miejskiego. 
Mlodzi przemyślają nad sposobem zaspokojenia 
głodu, który autor maluje w dyskusji prowa- 
dzonej przez nich. Ta rozmowa na temat filo- 
zofji życia, stanowi całą treść obrazka, a czyni 
wrażenie wiwisekcji. Jest coś wstrząsające- 
go, okrutnego, w szarpaninie się tych dwóch 
istot ludzkich, umierających z głodu. Widz cd- 
czuwa ból, ale zarazsim niesmak, wobec niczem 
przez autora niewyjaśnionej niemocy i braku 
wiary w siebie dwóch mlodych, w kwiecie wie- 
ku ludzi, którzy sprawiają wrażenie — niedołę- 


gów. Nareszcie każdy rad, iż z (соо stanu cho- 
rych dusz i ciał niedołężnych wyzwala ich „są- 
siadka* — śmierć, co zjawia się, aby w osta- 
tniej chwili dać im jeszcze wizję — chleba. Zja- 
wisko tej śmierci, pojęte oryginalnie i odmalo- 
wane z siłą, jest jedyną udałą postacią s: tuki, 
która zresztą zbytaim realizmem, a brakiem 
podkładu iedeowego, razi, drażni i męczy. Jeżeli 
to ma być symbol, to — przyznaję się z poko- 
rą — nie rozumiem go; jeżeli zaś kartka z ży- 
cia, — natenczas nadaje się więcej na klinikę, 
niż do przybytku sztuki. — Przytem grano roz- 
wiekle (jak to u nas na premjerach), zbytnio 
uwydatniając drobne nuanse, co zacierało pla- 
stykę całości. Tomaszem był p. Wysocki, 
Janem — p. Nowacki, a bardzo dobrze 
ucharakteryzowaną i bardzo doskonałą w grze, 
„sąsiadką* — pana Mrozowska. Sforscwali 
się artyści i umęczyła publiczność. Autora, jak 
każe dobre wychowanie, wywołano na estradę, 
ale owację i to serdeczną sprawiono właściwie 
p. Wysockiemu, który wczoraj obchodził 
30-lecie swej zawodowej pracy. Artyście wrę- 
czono kilka pięknych wieńców, hucznemi obsy= 
pując oklaskami. 

Już to był wogóle „kliniczny* wieczór — 
ten wczarajszy. Druga premjera — obydnie 
tłumaczona — p.t. „Nowe bożyszcze”, daje 
паш znowu poznać atmesferę laborator ów le- 
karskich, Uczony badacz, lekarz Donnat, 
czyniąc doświadczenia z zarazkiem  wściekiizny, 
w zapale wynalazezym posuwa się tak daleko, 
że szczepi dla wypróbowania jad tym ch»rym 
na klinice, co do których stwiedził, 12 cierpią 
na choroby nieuleczalne. Zdaniem jego, skoro 
chory umrzeć musi, można go przy tej sposo- 
bności użyć za przedmiot doświadczeń nauko- 
wych, które mogą przynieść następnie ulgę 
miljonom ludzi. Między innymi zaszczepił jad 
młodej sierocie, wychowywanej w zakładzie za- 
konnic, a co do której na klinice, jako chorej 
na suchoty, orzeczono, iż żyć może zaledwie 
jeszcze dni kiłka. Tymczassm dziewczę wyzdro- 
wiało z choroby płucnej, a dr. Donnat widzi, 
że przez wszczepienie jadu zabił osobę zdrową. 
W duszy jego budzą sę i wyrzuty sumienia — 
zwłaszcza, gdy władze podejrzewają go о czy- 
nienie prób na ludziach — i refleksje na te- 
mat praw nauki, teg) jedynego bo*yszcza lu- 
dzi bez religji. Ostatecznie, nie tyle z cbawy 
przed cdpowiedzialnoś'ią karną, le raczej pa- 
lony gorączką wiedzy о losach swcgo wyna- 
lazku, sobie samemu  zaszczepia ten sam jad. 
Akcji nie ma tu żadnej. Przez trzy akty toczy 
się dysertacja filozoficzna о zagadce życia, o 
duszy, o Bogu i życiu zagrobowem, o kweztji 
gonitwy za sławą, za zasługą wobec społeczeń- 
stwa nawet u tych, co nie uznają istnienia du- 
szy i duchowego bytu po śmierci. Dyskusja jest 
bardzo ciekawą i zajmującą, porusza bowiem 
cały szereg pierwszorzędnyc : zagadnień. Umysł 
inteligentny zająć się nią musi, daje ona bo- 
wiem temat до bardzo poważnych kontempla- 
cyj, a ma jeszcze i tę zaletę, że ostatecznie pro- 
wadzi do przeświadczenia, iż filozofja chrześ- 
cjańska jedna tylk» rozwiązuje te życiowe za- 
gadki. Jest to piękny traktat literacki dla umy- 
słów wyższych i poważnych, ale sztuką sceni- 
czną nie jest. Zupełny brak sceniczności i ja- 
kiejkolwiek ażcji sprawia, Że u ogółu slacha- 
czów utwór p. Qurela powodzenia mieć nie 
może i nie będzie nigdy popularnym. Postać 
dra Donnata odtworzył p. Kamiński z głę- 
bokiem wniknięciem w duchową istotę. Wydaje 
mi się tylko, że kreacja wyszła cokolwiek — 
matowo. Drugim lekarzem, prawie s'arlatanem, 
Gornier, był p. Kwiatkiewicz, a grał go z 
wielką miarą artystyczną, wybornie uwydatnia- 
jąc charakterystyczne cechy tej postaci. Prześli- 
czną sylwetkę dziewczynki, Antoniny, pelog na- 
turalnego wdzięku i prostoty, dała pani Be- 
dnarzewska. Burdzo dobrą posłać зіжс- 
rzyła pani Stachowiczowa w roli Ludwi- 
ki. Slużącego Baptystę grał zawsze niezawodny 
p. Feldman, zupełnie zaś dobrą Janiną była 
pani Węgrzynowa. КІ. K. 


- Wystawa drobin i królików. 


Hala muzyczna na placu powystawowym 
rozbrzmiewa dziś gwarem tysiąca głosów. Urzą- 
dziły tu sobie koguty, trzydniowy wiec wspa- 
niały - to ich wystawa! 

Krajowe Towarzystwo chowu drobiu, go- 
lębi i królików, które urządzilo wystawę, zdaje 
dziś egzamin ze swojej działalnosci, a przyznać 
trzeba, że wypada on pod każdym względem 
wspaniale. 

Wzdłuż ołbrzymiej hali, ciągną się cztery 
szeregi klatek, wypełnione tysiącem pierzastych 
stworzeń, które wszystkimi głosami, jakimi 
obdarzyła je przyroda, starają się zadokumen- 
tować swoje istnienie, 

Tuż obok drzwi po stronie lewej, umie- 
szczono w klatkach nasze swojskie, pulskie ko- 
koszki. Po dwie lub trzy ich w każdej klatce, 
komenderuje zaś niemi kogut, dumny z tego, 
że go aż z Krosna, czy Żabna do Lwowa na 
pokaz przywieziono. Koguty nasze, pieją teno- 
rem przez dzień cały, wtórują im basem azja- 
tyckie olbrzymy w klatkach dalszych, Kochin- 
chiny, Bramaputry, odzywają się barytony Langs- 
һапб i Dorkingów, soprany Houdanów i czy- 
ste alty drapieżnych ras lilipucich. Саја kurza 
rodzina w komplecie, a jej chór już w odległości 
kilkuset kroków od pawilonu uderza w ucho. 

Po stronie drugiej mieszczą się w długim 
szeregu klatek gołębie. Jest ich moc ogromna, 
najrozmaitszego gatunku. Sam jeden p. Stani- 
slaw Jankowski z Łyczakowa, wystawił ich par 
50 (dominikany, mewki, tryjery, krakusy, rasy 
francuskie itd.). Grolębie zrezygnowane siedzą 
cicho, nieruchliwe za kratkami klatek, tęskniąc 
za wolnością. 

W szeregu dalszym klatek, ptactwo wodne: 
wprost potwornych rozmiarów kaczki pekińskie 
(p. Falkowski), eleganckie czarne stałowo-lśniące 
kaczki Labrador, ze skrzydełkami jak u jaskółki (1) 
(p. Piwocka), para gęsi zwyczajnych naszych 
o kolosalnych kształtach (p. Kurkowski). W dal- 
szym ciągu idą prześliczne pantarki i indyki. — 
Po stronie lerej siedzi poważnie, nieruchomo 
wspaniały paw z 2-metrowej długości ogonem 
(p. Szpilman) — po kurzych klatkach w całej 
sali, jak po dachu, skaczą bardziej fertyczne od 
swojego pysznego męża, skromne, szare pawice 
(p. Kurkowski). 

W głębi sali na boku, znowu żelazne klat- 
ki, w których ród króliczy z flegmą zajada ró- 
żowe buraki i ziemniakiem zagryza. I tu rozma- 
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itość ogromna kolorów sierści, kształtów, wiel- 
kości. 

Na estradzie wokoło umieszczone nasiona, 
sprzęty. narzędzia, tablice, w szafce preparaty 
anatomiczno-patolegiczne, rysunki, karmy i ty- 
siące innych drobizzgów różnych wystawców. 
Prym jednak wiedzie tu p. Maksymiljan Jan- 
kowski z Łyczakowa. Na środku hsli, ustawił 
p. Lewicki akwarja pelne wesolych, złotych ry- 
bek i drób — porcelanowy. 

Z tem wszystkii m uwagę widza zwracają 
przedewszystkiem kury. Rozmaitość form, barw, 
uspos: Мей tu największa. Prym wiodą Kochin- 
chiny, jako najwięksi przedstawiciele kurzego 
rodu, królem zaś tej rasy jest ospały kogut w 
klatce nr. 29, wyhodowany przez p. Hostoń- 
skiego z Zamarstynowa (kup'l go p. Kurkowski 
za 30 koron). Prześliczne egzemplarze kur swo- 
jego chowu wystawiły panie Eulenfeldowa, Pi- 
wocka, Podivinowa, Żelaszkiewiczowa, pp. Jan- 
kowski, Żelaszkiewicz, Mayser.hilter, Kurkowski 
і ..ba, gdybyśmy wszystkich wyliczyć chcieli, 
miejscaby nam zabrakło. 

Na wystawie prym wiedzie p. Falkowski, 
który wszystkie grupy najsilniej obesłał. 

O godzinie 10 rano przybyli do kali wy- 
stawowej JE. hr. marszalek krajowy, wiceprez. 
namiestnictwa p. Lidl, prezydent Małachowski, 
pp. Michalski, Brykczyński, radca Piwocki i 
wiele innych wybitnych osobistości. Wśród o- 
głuszającego piania setek kogutów, wygłosił 
prezes wystawy dr. Szpilman przemowę do 
przybyłych dostojników, którzy skupili się tuż 
obok шок су, by głos jego módz usłyszeć. Z 
przemówienia zanotować winniśmy ten jeden 
bodaj szczegól, przez mowcę  przytoczony, że 
do Niemiec importuje się corocznie z Austrii 
za 150,000.000 marek drobiu i za 80,000.000 
jaj. Czwarta część tego importu pochodzi z Ga- 
licji. Jeśli Niemcy zamkną swoją granicę dla 
naszego bydła i zboża, sprawa staje się głośną, 
poruszają ją w parlamen'ie i dążą do zniesie- 
nia szkodliwych dla nas ograniczeń. Nasz eks- 
port jaj i drobiu przewyższa eksport zboża i 
bydła, a mimo to nikt nim szczerzej zająć się 
nie chce. Gdyby się nim odpowiednio zająć 
chciano, krajowe nasze gospodarstwo zgoła in- 
ne przybrałoby kształty. Obyż obecność mar- 
szałka i reprezentanta rządu na dzisiejszej u- 
roczystości, hyła zapowiedzią zmiany, która 
błogie na Eraj_sprowadzi skutki. 

Następnie p. prezes Szpilman począł opro- 
wadzać marszałka po sali objaśniając mu wy- 
stawione ptaki i przedmioty. 

Członkowie jury pracowali już od wczesne- 
go poranku, tak, że do godz. 12 w południe, 
w grupie II, IV i V przyznano już nagrody. 

W grupie II (gęsi i kaczki) orzekali juro- 
rowie: Edmund Podivin, 8. Frizer, S. Krupka i 
P. Kretowicz. 

Nagri dy otrzymali: za kaczki, dyplomy ho- 
norowe: Bronisław Żelaszkiewicz i Karol Fal- 
kowski. Srebrny medal ministerstwa p. Ewelina 
Eulenfeld. Medal Ьгоп:ожу p. Marja Szpilman. 
Listy pochwalne: Kraj. tow. chowu drobiu, p. 
Aniela Piwocka i Tomasz Czuchowski. 

Za gęsi, listy pochwalie pp. Falkowski, 
Rogoszewski i Preyer. 

W grupie IV (króliki) orzekali jurorowie 
Falkowski, Dobrzuński i Wencel. Nagrody o- 
trzymali : 

Listy pochwalne: 1 Marja Szpilmanowa 
za bitłe angorskie. 2. Jędrzej Harasym, za an- 
gory białe. 3. Roman Mikusiński, za barany 
angielskie. 4. Wojciech Mukita z Prus, za ba- 
rany francuskie. 5. Wojciech Koziar z Prus, 
za borany francuskie. 6. Kraj. tow. chowu dro- 
biu, 2a barany francuskie żólte. 

Medal bronzowy 7. Jan Wencel za wie- 
deńskie olbrzymy; list pocbwalay Tow. gospo- 
darskiego; 8. Jan Wencel, za srebrzyste. Dyplom 
honorowy za kolekcję królików 9. Karol Fal- 
kowski, dyplomy honorowe za olbrzymy belgij 
skie pr.: 10. Włodzimierz Drwęcki i 11. Ro- 
man Mikusiński. 

W grupie V. (ptaki ozdobne, narzędzia, 
sprzęty), otrzymali nagrody: 

isty pochwalne Towarzystwa gospodar- 
skiego, krajowe szkoły koszykarskie w Skoły- 
szynie i Wojsławiu za kojce. List pochwalny: 
Marja Żelaszkiewicz za kolekcję jaj, dyplom hí- 
norowy: Kazimierz Lewicki za sprzęty, akwarja 
i pokarm dla złotych rybek, Władysław Karol 
Falkowski za dalałalność literacką, a specjalnie 
na polu hodowli królików, prof. dr. Mieczysław 
Grabowski, za preparaty chorób drobiu, Mieczy- 
sław Falkowski, za pokarmy dla drobiu, nasiona, 
rysunki i zielnik. Medal srebrny: Fattinger z 
Wiednia, za kolekcję pokarmów dla drobiu z 
włókien mięsnych. 

W reszcie grup, nagrody rozdane zostaną 
w ciągu południa. 


Z krajowej rady szkolnej. 


Rada szkolna krajowa, uchwaliła na posie- 
dzeniu z dnia 12 majs, zamianować w szkołach 
ludowych: Marje Ksałkównę naucz. ml. i Jagwi- 
е Zatłokalównę naucz. ml. 4-kl. szk. }. w Bo- 
chni; ks. Andrzeja Nogaja naucz. rel rzym. kat. 
5-kl. szk. wydz. 2. w Brodach; Jana Majcwro- 
wicza naucz. kier. 5-kl. szk. m. w Bolechowie; 
Anielę Szostkiewiczównę naucz. st. 4-kl. szk. 2, 
w Jaśle; Józefę Hermanównę naucz. st. 5 kl. 
szk. ż w Tyśmienicy; Tomasza Ślusarka naucz. 
kier. 4-kl. szk. w Cięcinie; Marję Funkównę 
naucz. st, Wandę Lucasównę naucz. ml. 4 kl. 
szk. w Zabłociu; Marję Schaffekównę naucz. st. 
6-kl. szk. ż. w Kutach; Walerję Gawinównę 
naucz. mł. 6-kl. szk. 2. w Żywcu; Antoniego 
Neidera naucz. kier. 2-kl. szk. w Ślemieniu; 
Helenę Kowicką naucz. mł. 2-kl. szk. w Ujso- 
łach; Wojciecha Różyckiego naucz. ml. 2-kl. szk. 
w Śzebniach; 

nauczycielkami szkół 1 klasowych: Helenę 
Kwiatkowską w Moszczenicy niżnej; Kazimierę 
Plintównę w Jazlowczyku; Marję Krzys.tufównę 
w Czernielowie ruskim, Jadwigę Wawrzecką w 
Jasiennej ; 

przenieść: Józefa Korpaka, naucz. kier. 6 kl. 
szk. lud. m. im. Konarskicgo we Lwowie, na 
równorzędną posadę do 4-kl. szk. m. im. Ko- 
ściuszki we Lwowie, a Jana Soleskiege, naucz. 
kier. 4-g]. szk. m. im. Kościuszki, na równorzę- 
dną posadę do 6 kl. szk. m. im. Konarskiego 
we Lwowie; Paulinę Brzostowską z Koźmice 
wielkich do 1-kl. szk. w Kobielniku; Jana Ma- 
cewiczą, z Kut do 6-kl. szk. m. w Horodence; 
Antoniego Pawłusiewicza, 2 Husiatyna do 6 kl. 
szk. m. w Kutach. 


Resta 


+ nij Chamberlain , wygłosił 


zorganizować dopełniający kurs rolniczy przy 
szkole 2-klasowej na przedmieściu „Sady“ w 
Trembowli; 

przekształcić: 4-klasową szkolę w Skawinie, 
okręgu podgórskiego, na 5-klasową; 1 klasową 
szkolę w Jastrząbce starej okręgu pilzneńskiego 
na Z-klasową; |l-klasową szkolę w Tadaniu 
okręgu kamioneckiego na 2 klasową. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Wyhory do rady miejskiej. 
Kraków 17 maja. We wtorek odbędą się 
dalsze wybory 12 radnych z koła małych właścicieli. 
Oba stronnictwa ogłoszą dziś listy. 
Muzeum hr. Ozapskiego. 
Kraków 17 maja. Dziś o godzinie 8 rano 
odbylo się poświęcenie nowego muzeum w Krako- 
wie, noszącego nazwę, zbioru Emeryka hr. Hutten 
Czapskiego. Muzeum mieści się w osobnym budynku 
przy ulicy Wolskiej, noszącym napis: Monumenti 
patrae nacefragio стери. Otworzenie muzeum na- 
stąpiło staraniem wdowy, hr. Czapskiej. Uporządko 
waniem zabytków zajął się dr. Kopera. Muzeum 
obejmuje znaczny zbiór numizmatów, cenne druki 
z epoki jagiellońskiej, blisko 3000 cennych rycin 
i portretów, miniatury, zbroje polskie, ordery pol 
skie, puhary i inne pamiątki. 
Wycieczka do Krakowa. 


Kraków 17 maja. Zjazd na zwiedzanie 
pamiątek podczas Zielonych Świątek, już się rozpo- 
є231. Wezoraj przybyli uczniowie gimnazjalni z Dro- 
hobycza, Stanisławowa, Brzeż.n, Tarnowa. Detegacja 
studentów z gimnazjum Sobieskiego, powitała gości 
na dworcu, poczem studenci udali się w pochodzie 
do miasta. Dziś przybyły pierwsze, par'je  Górnoślą: 
zaków. . 

Zjazd dziennikarzy słowiańskich. 

Lubiana 17 maja. Zjazd dziennikarzy sło- 
wiańskich jest bardzo liczny Przybyli uczestnicy 
z Krakowa, Lwowa, Pragi, Berna, Zagrzebia itd. 
Dziś wieczorem odbędzie się wroezyste powitanie 
uczestników wiecu, 


Afera Schalk-Wolf. 


Wiedeń 17 maja. Poseł Schalk napisał 
już swoją broszurę przeciw Wolfowi i dziś przedło- 
ży ją stronnictwu  szenererowskiemu, w którego 
imieniu i z którego polecenia broszurę tę napisał. 
Wskutek tego ogłoszenie broszury zostało odroczone 
na kilka dni. 

Mowa Ohamberlaina. 


Birmingham 17 maja. Minister kolo- 
tu wczoraj mowę, 
w której powiedział, że wojna jest już bardzo 
blisko ukończenia i pokój zapewniony. Jest 
przynajmniej pełna nadzieja, która jednak nie 
powinna być zbyt skwapliwą, gdyż mogą ze 
strony nieprzyjacielskiej wyjść propozycje, któ- 
rych Anglja zasadniczo przyjąć nie może. Póki 
obecny rząd dzierży ster władzy, z pewnością 
do drugiej Majuby nie przyjdzie. 
Rokowania pokojowe. 


Pretorja 17 maja. Biuro Reutera до: 
nosi, że komendant Boerów, Buyer, podążył 
wczoraj osobnym pociągiem do Vereeniging, 
gdzie zjechali się już wszyscy delegaci boerscy. 
Narady w pierwszym dniu zą zupełnie poufae 
i prywatne. Kitchener chciał dać delegatom 
sposobność spokojnych konferencyj, dlatego 
Boerzy nie będą niepokojeni. Na podstawie 
obopólnego porozumienia, Anglicy podczas kon- 
ferencji, nie będą w polu atakowali tych od- 
działów boerskich, których przywódcy uczestni- 
czą w konferencji. 

Reforma wyborcza w Szwecji. 


Sztokholm 17 maja. W izbie niższej 
uchwalono 83 głosami przeciw 59, wniosek 
Billinga, wzywający rząd, by do r. 1904 przed- 
lożył ustawę o reformie wyborczej па następu 
jących zasadach: powszechne prawo wyborcze; 
wybory proporcjonalne; prawo wyboru po u- 
kı ńczeniu 25 lat życia; równouprawnienie miast 
z prowincją. 

Reforma wyborcza w Bawarji. 

Monachjum 17 maja. Izba niższa przy- 
jęla jednomyślnie zaproponowaną przez komisję 
rezolucję w sprawie zmiany ordynacji wyborczej 
w sejmie. 


Wypadki w Ohinach. 
Pekin 17 maja. Biuro Reutera donosi, 
że istniała druga konwencja kolejowa, którą po- 


sel angielski Satow zawarł z Juanszikajem, obok * 
umowy w sprawie oddania koleji Tienbrin-Pe- 4 


kin-Szanhajwan. Ta druga konwencja była trzy- 
mana w tajemnicy. Gdy obecnie doszła do wia- 
domości posłów, mocarstwa protestują przeciw 
niej. Posel rosyjski wniósł do rządu chińskiego 
interpelację, że ta tajna umowa zawarta była 
bez pytania Rosji. Rosja oświadczyła, że nie 
wycofa wojsk swoich, jeżeli Anglja nie załatwi 
tej sprawy. 
2 izby gmin. 

Londyn 17 maja. Izba gmin odroczyła 

się do 26 maja, izba lordów do 2 czerwca. 
Strejki. 

Sztokholm 17 maja. Liczba strejkują- 
cych wynosi 75 000 ludzi. 

Wczoraj wieczorem nie wyszły żadne dzien- 
niki prócz organu urzędowego, z powodu strej- 
ku zecerów. Musiano odwołać przedstawienia 
w teatrach wskutek strejsku maszynistów i per- 
sonaiu pomccniczego. 

Katastrofa na morzu. 


Berlin 17 maja. Angielski parowiec „Ale- 
na“ rozbil się o skały kolo przylądka Horn. 
Z zalogi zdołało się uratować 24 osób na dwie 
lodzie. Jedna z nich atoli, na której znajdo- 
wało się 20 ludzi, poszła na dno, druga, ra 
której było 14 ludzi, przez 12 dni błąkala się 
po morzu, aż wreszcie spotkała się z parowcem, 
który wziął ich na swój pokład. Ludzie ci byli 
wycieńczeni z głodu i bliscy szaleństwa. Cztery 
osoby są ciężko chore. 


Cieplice 17 maja. Wiadomość, jakoby tu- 
tejsze źródła ciepłe miały zmienić swą barwę, jest 
zupełnie nieprawdziwą. 

Petersburg 17 maja. Obrońca mordercy 
Sypjsgina, wniósł odwołanie przeciw wyrokowi sądu 
wojennego. 

Paryż 17 maja. Matin donosi z Madry- 
tu, że królowa regentka wysłała do Loubeta de- 
peszę, w klórej wspominając o przyjaźni między 


гасје · 


DZIENNIK POLSKI z dnia 18 maja 1902 r. 


Hiszpanją a Francją, nadaje prezydentowi re- 
publikigjorder zlotego runa. 

Spira 17 maja. Onegdaj wieczorem, na- 
jechal pociąg kolei żelaznej na wóz, w którym 
jechała para oblubieńców i kilka innych osób, 
gości weselnych. Wracano ze ślubu. Cztery oso- 
by zostały na miejscu zabite. Jeden z ciężko 
rannych zmar? w ciągu nocy. Oblubieńcy wy- 
szli z życiem, jednakże ona straciła zmysły, on 
odniósł ranę w nogę. 

Saloniki 17 maja. Trybunał apelacyjny 
w Salonikach odbył w ostatnich dniach roz- 
prawę w sprawie 40 mieszkańców wsi Yeni- 
КО. w okręgu strumnickim, obwinionych o 
udział w rewolucyjnych knowaniach. Trybunał 
skazał 4 oskarżonych na śmierć, 13 na doży- 
wotnie więzienie, 9 na dziesić lat, a 5 na pięć 
lat więzienia. Nadto pięć osób skazał trybunał 
za falszywe zeznania, na karę po 5 lat galer. 

Bi'boo 17 maja. Autoncmiczna republi- 
kańska większość rady municypalnej, odmówiła 
burmistrzowi upoważnienia do reprezentowania 
miasta, na uroczystości koronacyjnej w Madrycie. 


Kronika z ostatniej chwili. 


Strejk na politechnice. Rektorat ogłosił 
dziś odezwę, w której wzywa słuchaczów politechni- 
ki, aby zaniechali zmowy i zaczęli uczęszczać na 
wyklady i aby rozważyli, na jakie narażają się nie- 


bezpieczeństwo. Rektorat wyraża nadzieję, że mlo- 
dzież usłucha jego głosu i będzie na wykłady 
uczęszczała. 


Rozmaitości. 


Statystyka głuchoniemych. Z liczby glu- 
choziemych wypadają w stosunku do zaludnienia 
(па 100.000 liczone) następujące liczby : Szwajcarja 
2462, Austrja 1308, Węgry 1263, Szwecja 1023, 
Prusy 1019, Finlandja 1018, Norwegja 864, Por- 
tugalja 747, Stany Zjednoczone Ameryki północnej 
675, Grecja 646, Francja 626, Dania 622, Włoehy 
537, Hiszpania 459, Belgja 439, Molandja 533. 


Wynalazek w armji. W sferach wojsko- 
wych wzbudził zainteresowanie wynalazek aluminio- 
wych pontonów, pomysłu rotmistrza Kazimierza ba- 
rona de Vaux. Ponton z aluminium tego pomysłu, 
jest siedm razy lżejszym ой takiegoż konstrukcji 
żelaznej, a ponieważ da się łatwo rozłożyć na części 
składowe, przeto umożlwia transport przez  samoi- 
stnie oddzialy kawalerzyskie, które napotkawszy 
przeszkody wodne, mogą w kilku minutach złożyć 
pontony i natychmiast, przeprawiać się przez nie, 
odnosząc w ten sposób znaczny sukses w służbie 
rekonensansowej. 


Użycie pontonu nadaje się szczególnie jako ru- 
chomej wiosłami sterowanej tratwy, dalej jako 
brzegowego promu lub mostu stałego przy zestawie- 
niu i połączeniu większej ilości pontonów i wre- 
szcie jako kładki o tej wytrzymałości, że przechodzą 
przez nią bezpiecznie jeźdźcy wraz z końmi. Obsługa 
jest pojedynczą, a średni oddział saperów obsługuje 
należycie park pontonów, dodany jednej brygadzie 
kawalerji. Kompletne koszta urządzenia jednego pon» 
tonu, wynoszą około 7000 koron; jednak z uwagi, 
łe aluminium ciągle w cenie spada, wydatek ten 
byłby stosunkowo niższym i nieznacznym wobec 
uzyskanych ękorzyści przy użyciu kawalerji do służby 
wywiadowczej. Twórca, ceniony w armji oficer ka- 
walerji Kazimierz baron de Vaux, przy pomocy Ка: 
pitana pionierów de Valla, pracował przez cztery 
lata nad wydoskonaleniem wynalazku. Twórca od- 
szczególniony już został uznaniema ministerstwa woj- 
ny, a w ostatnich czasach zainteresowanie się objęło 
nawet najwyższe sfery. Z końcem kwietnia arcyksię- 
żna Marja Teresa z córkami i osobami  naieżącemi 
do dworu, przedsięwzięły próbny przejazd na jednym 
pontonie przez Dunaj w pobliżu Klosterneuburga. 
Przejazd na brzeg przeciwny trwał tylko pięć minut, 
zatem najzupełniaj się powiód, a wynalazcy nagro- 
dzeni zostali pochwałą  dostojnych gości. Zresztą 
środek ten przy tegorocznych manewrach ma być 
praktycznie zastosowanym. 

Tajemnicze morderstwo. Odeska policja 
śledcza i sądy otrzymały zawiadomienie, iż w Seba- 
stopolu pod murem ogrodu obywatela tamtejszego 
Maksimowa, znaleziono zwłoki kobiety, lat około 25, 
z wyglądu bony lub nauczycielki, uduszonej pasem, 
okręconym około szyi. Zabita była tuszy dobrej, 
błondyne, wzrostu średniego, a sądząc ze szkaplerzy, 
musiała być katoliczką. Na bieliźnie są wyszyte zna- 
ki J. K, sukienka Szara, szewiotowa, kolnierz u 
sukni aksamitny, okrycie jesienne, zniszerone, kape- 
lusz filcowy z białą woalką, rękawiczki jelonkowe, 
żółte, trzewiki z nóg zdjęte, a ze wszystkiego widać, 
że zabójstwo nastąpiło w celu grabieży, gdyż z kie- 
szeni wszystko wyjęto. 


Dział ekonomiczny. 


W'sadeń 17 maja. 

(fr.) Silna tendencja na targu walorów kolejo- 
wych, zwłaszcza tych kolei, na których upaństwo- 
wienie zanosi się, utrzymuje się w dalszym ciągu. 
Wszelako dzisiejsza ich zwyżka nie była już tak 
znaczną jak wczorajsza, gdyż wielu spekulantów 
sprzedawało je, chcąc przed Świętami zrealizować 
zysk osiągnięty z wczorajszych i dzisiejszej ich 
zwyżki. Ożywiła się także na nowo spekulacja 
w walorach żelaznych, a i akcje kredytowe Киро: 
wano znacznemi partjami загі wno na rachunek tu- 
tejszych jak i berlióskich spekulantów. Z Tryjostu 
donoszą, że zarząd austrjackiego Lloyda zamierza 
w najbliższym czasie otworzyć własne biuro w Lon- 
dynie. Przedsięwzięte ostatnimi czasy operacje kon- 
wersyjne, wywołały lekkie podniesienie kursu obcych 
dewiz. 

— Z kolei. Poludniowo-niemiecko-austrjacko- 
węgierski Związek kolejowy. Z ważnością od 1 
czerwca rb. wchodzi w życie; a) VII dodaiek do 10 
zeszytu Il części taryfy, ważnej od 1 grudnia 1898 
i b) I dodatek do 4 zeszytu IV części taryfy, ważnej 
od 1 stycznia rb. 

— Sprawozdania х targu zbożowego 


! na Kleparzu. 


Kraków 16 maja. Płacono: pszenicę białą 
od 10°0 do 10*30 kor., czerw. od 100 do 10°25 kor., 
żóltą od 10:0 do 1020 koron, żyto od 7:65 do 8'05 
koron, jęczmień browar. od 7'25 do 7'75 korom, 
ва paszę od 6:85 do 7:15 koron, owies 7:80 do 
8'25 koron, rzepak od —*— do —*— korom, 
komicz. czerwony —*— do—"— koron, biały —*—, 
do —*— koron, kukurydza —*— koron. Wszystko 
za 50 kilogramów. 

— Krakow 15 maja. Na dzisiejszy targ 
w Prądniku białym spędzono 174 sztuk. Przebieg 
targu ożywiony. Uzyskano za towar „średni 64 do 69, 


Б z oryginalnem “ЖШ 


WEM PILZNEŃSKIEM 


Mg” w Hotelu Francuskim WR 


pośledni 58 do 62, buhaje 62 do 65. Następny targ ! 


| Bezkrwistość 


we czwartek dnia 22 maja. 


— Bank rolnmiozy х0 Lwowie Lwi» 17 


maja. (Пий  motujomy za 100 kig. loc 
Lwów Waluta koronowa,) Fszemnra gotowe od 
1920 do 20'—, pszeaisa na termina od 15'-- 
do 16—; było gow» od '4 de „450 
żyto ра termina od 11 — 5 1150. owies 
obroczny gotowy 01 1550 Чэ 1620, owie: 


obroczny na termina od 9 50 
pastewny od 12 50 do 53: — 
od 1350 do 14 —; 


15 1050 ;ęczwi-ń 
ięszmiań browarniany 
rzepak na termina od 21— 


dv 22'— ; ipianka — b — —; гог paste 
way 13°— do 15—, groch do zofowawa :6 50 
do 20 — : wyka 14 - do 15 —  t:bik 19 50 4 
13°— ; hraczka 15:50 do 1650  kuturydza nor» 
1260 do 13 —, kukurydza ster. — — do — - 2 
shmiel za 56 kile — - że ~ =, Pur 
ezerwona 100 do 190 —,‚ kominz:: al 100 


do 150° —, kon'czyża szwedztr 110 d 160 
tymotka —* — 49 — - 
Spirytus losc za 50 Ит gotowy '6 — 1% 


6 25; paritas Tarnopol па termin 14°50 dù '4 75. 
Pod wpływem targu wiedeńskiego, tendencja 
co do pszenicy słabsza, inne produkta przy ograni 
czonyw ruchu, notują niezmiennie. 
— Wiedeń 17 maja. (Gielda gb 
dowa). (Kursa w koronach i po 50  tilogramów)- 


Pszenica ma wiosnę od —'— do —*—, на maj 
czerwiec od 8 87 do 8'88, ma jesień od 804 
do 805 żyto ma wiosaę od — — do — —, 
ma  maj-czerwie4 od 7:36 do 738, na jesieB 
od 7 — do 702 kukurydza ma maj-czezwia; 
od 524 do 525, na czerwiec-lipiec od —'— 
do —'—. ma lipiec-sierpień od 533 do 534, 


na sierpień-wrzesień odd —*— do - °—, na wrze 
sień-październik od — °— do nwieg wa wo- 
хиб 0d — —- do —'—, ma maj-czewit: cd 7:35 
do 737, ра jesień od 613 do 615 -zopak 


ax sierpieó-wrzesień od 12°10 do 122) olgj 
raspakowy ma kwiecień-maj od de , 
wa wrzesień grudzień odd — — de —*—.  Uspo- 
sobiesie spokojne. Deszcz. 

— Budapeszt іт maja. (Guła 


sbodowa). (Kursa w koronach i po 50 kilog:.). Peze 
nica ma maj od 8 60 do 8'61, па październik od 
7:79 do 7:80 tyto ma maj oł —*- do —'—, 
na październik od 6:67 do 6:68; owies na 
maj od —'— do —'—, ma październik od 5:78 
do 5:80, kukurydza ma maj sd 4'97 do 498, 
ma lipiec od 5'03 do 5'04, na sierpień od —*— 
do —*—; rzepak na sierpień od 11:70 do 13180 
Oferty ma pszenicę mierne Chęć kupna słaba 
Usposobienie słabe. Pogoda piękna. 

Wiedeń 17 maja. (Gielda południowa 
godzina 13 m. 30). Marki 117:30 Renta majowa 
101 75, Үер. renta koronowa 97:80, Akcio austr 
zakl. kred. 67950 Akcje węg. zakl. kred. 695:—, 
Akeja Anglobanku 2 2:—, Akcje Unmionbanku 
544° —, Akcje Bankvereinu 452—, Akcje Lander 
banku 42550 Akcje kolei państw. 683°25 Lom 
bardy 49 50, Akcje kolei Elbethal 461 — Akcja 
tabryki bromi — —, Akcje tytoniowe — — 
Akcja Alpiny 415 50, Akcje Rima Murznji 520 50 
Akeje pragakiego Tow. tel. 1610 Losy tureek e 
107 —, Ruble 53:75  Usposobienie silne. 

Berlin 17 maja (Gielda porannaj 
kredytowe 213 50 Towarz. dyskontowe 
Usposobienie wyczekujące. 


Ake 8 
183 60 


TEATR MIEJSK! WE LWOWIE. 
Przedstawienie popołudniowe dle młodzieży szkolnej. 
Początek o godzinie wpół do 4. 


ŚLUBY PANIEŃSKIE 


komedja w 5 aktach A. hr. Fredry (ojca). 


W sobotę dnia 17 maja o godzinie 7 wieczorem. 
Uroczyste przedstawienie 
z okazji zjazdu Techników Polskich. 
Rozpocznie : 

„Na powitanie uczestników ajaxdn*, wiersz 
Stanisława Rossowskiego, wygłosi p. J. Chmie- 
liński. 

2. „Apoteoza pracy*, obraz z żywych osób, układu 

p. Stanisława Jasieńskiego. 

3. WESELE“, akt II z dramatu Stanisława Wy- 

spiańskiego. 

4. „Nikt mnie nie zna“, komedja w 1 akcie 

Aleksandra hr. Fredry. 
Zakończy : 
5. „Kościuszko pod Racławicami’, obraz 11. 
„Przysięga”, z obrazu historycznego A. Lasoty. 

W antraktach chór towarzystwa śpiewackiego „Echo“, 

pod dyrekcją Jana Galla, odśpiewa z balkonu I. pię: 
tra pieśni narodowe polskie, czeskie i ludowe. 


p 


NEKROLOGJA. 


JÓZEFA GROSS 


po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sa- 
kramentami, zmarła d, 16 maja br, przeżywszy lat 70. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 18-go maja b. r. o 
godzinie 4-tej po południu z domu żałoby przy ulicy 
Wałowej 1. 20 na cmentarz Łyczakowski, na który 
w smutku pozostała rodzina krewnych, przyjaciół i 
znajomych zaprasza, 

Lwów dnia 17 maja 1902. 


Zakład pog. „Stella К. Słotołowicza Wałowa 11. 


Przyjechał do Lwowa 
авіа 17 maja 1902 г 
HOTEL GEORGE. Hr A  Męciński z Dukli. Hr. 
S. Piniński z Wiednia. S. Leszczyński z Borek małych. 
J. Lewicki z Borysławia. J. Świtałski z Wiednia. J. 
Lóssler z Czerniowiec. J. Górski z Krakowa J. Sieklucki, 
K. Obrębowie:, M. Lutosławski z Warszawy 
HOTEL EUROPEJSKI. Hr Ożarowski z Wysocka. 
E. Minter z Żurawnika. M. Grünwald ze Strychańca. L. 
Dembicki z Turki. A. Nadacliowski ze Stanisławowa. 
W. Jonas ze Stryja. M. Tanowszky z Wiednia. L. Po- 
stolski z Przemyśla. А. Wachet z Tryjerto. J. Helen- 
feld z Altenteich. F. Blautk, J. Bitnər ze Stanisławowa. 
J. Teodorowicz z Russowa. Dr. Warst z Kałusza. M. 
Szybałski z Krakowa 


Nadesłane. 


Fabryka ta mie pechedzi od redskcji, która też nie bierze 
ва miebie ładnsaj zz mis odpewiedzialmeści 


Okulista dr. A. Bednarski, 


b 1. asystent kliniki okulist uniw. Jagiel. i lwowskiego 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5 popołudniu, ulica Akade- 
micka 1. 6, 1. piętro. 625 


otworzył dnia 5-go kwietnia 1902 


Ludwik Julian Stadtmiiller 


w 20 DNIACH 


“ынта SE | WYLECZENIE 
TRUDNY POWROT RADYKALNE 


DO ZDRAWIA 
po wszystkich chorobach ишуче 
ELIXIRU Sw. WINCENTEGO a PAULO 

, „Jedyny środek upoważniony specialnie 
Objaśnienia u SIÓSTR MIŁOSIERDZIA. 105, Rue St Dominique, w Paryżu. 
Skład główny srodków Sw. Wincentego a Paulo 1. passage Saulnier, Paris. 
«zarwww Prospekta bezpłatnie w aptece Pana Guiser, Paryż. wwwww 
We Lwowie w aptekach Pp. Mikolascha i Wewiórskiego. 
w Krakowie w aptekach Pp. Wiszniewskiego i Redyka, 


Słabo rozwinięte 


Dzieci 


kąpie się najlepiej w kąpieli z przymieszką 
Mattoniego borowinowej soli. 


Czas trwania kąpieli, ciepłotę 1 11080 przymieszk! po- 
stanawia lekarz 
Zadziwiające skutki już po kliku kąpielach 
Mattoniego sól borowinowa znajduje się we wszystkich 
aptekach, droguerjach i Składach wód mineralnych. Bro- 
szury i sposób użycia bezpłatnie. 548 


chorowite 


osłabione 


е. —.—————— 


rachityczne 


A 


skrofuliczne 


Przy ozęsto wydarzających się fałszerstwach marek 
ochronnych należałoby się zwrócić więcej uwagi na їс 
prawdziwość. Wyciśoięta na wszystkich anonsach pole- 
cających Bergera lecznicze 1 hygleniczne mydła, marka 
ochronna mnsi się znajdować na wszystkich kopertach, 
etykietach, przepisach i nawet па mydełkach być wi- 
doczną. Naśladownictwo należy zwracać, 
bo jedynie prawdziwe, znane i rozpo- 
wszechnione od lat 30 mydło Bergera G. 
Hella i Ski, wywierają powszechnie znany 
doskonały skutek. Każde prawdziwe my- 
dło Bergera posiada tu wykazaną markę 
ochronną. We wszystkich aptekach. 


4050 


Godne polecenia wiedeńskie firmy! Zwracamy 
szczególną uwagę naszych Czytelników na znajdujący się 
w dzsiejszym numerze „zbiorowy anons“ hiura anonsów 
Henryka Schalleka z Wiednia. 7080 


Instytut techniczno - dentystyczny 
Lwów, ul. Kopernika 1. 3, 218 
w którym wykonywa się plombowanie, wyjmowanie zę- 
bòw bez bolu, leczeme chorób dziąseł i jamy ustnej, 
zęby sztuczne w kauczuku, złocie i bez płytki. 
Reperatury z prowincji uskutecznia odwrotnie, 
HEF" Instytut otwarty eaiy dzień. “ЖШ 
Lekarz - dentysta Technik-dentysta 
M. Lisowski. Zygmuni Stobiecki. 


Niezrównanej dobroci tutki i bibułki 
cygarstowe 
SASSOWSKIE 


„FLIRT i „KRAJ” 


bikułkz cienka przeźroczysta) (ока niegasnąca) 


5. W. NIEMOJOWSKIEGO 


we Lwowie. 


Są wszędzie do nabycia 23 
Atelier dentystyczne, Hetmańska 6. 


Wykonywa się: Plombowanie, wyjmowanie zęhów 

Бех holu, wstawianie sztucznych w kauczuku i złocie — 
w stosownych wypadkach bez płytki. Reperatury z pro- 
wicji załatwia się odwrotnie 308 


Dr. dentysia Wiktor Jankowski. 


Dr. A. Z. Kołaczkowski 


po odbyciu specjalnych studjów na klinikach wa Lwo- 
wie i Berlinie, or ynuje od 15 kwietnia do 1 paździer- 
nika b. rr w KARLSBADZIE Stadt Ather: vis-avis 

kołumnady Mühlbrunnu. 417 


PISZCZANY. 


Najsilaiejsze w Furopie uzdrowisko siarczano-mułowe 
dla reumatyków, w cierpieniach stawów i kości, w gru- 
źlicy stawów, pozłamaniach i zwichnięciaci:, w podagrze, 

nerwobołach, zwłaszcza i ischias. 

Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kąpieli we- 
dług wszelkich wymagań — od luksusowych, aż do 
najtańszych. Trzy baseny czysto siarczane, trzy siarczano- 
mułowe, jeden porcelanowy. Osobny basen dla ubogich 
z kąpielami po 10 ct, drugi po 40 ct. wanny роговіа- 
nowe, marmurowe i drewniane. Stosowanie kąpiel błotnych 
lokalnych z niezrównanym skutkiem. Prospeirta rozsyła 
Zarząd. ОкоПоа górzysta. 578 

Lekarz ordynujący : Dr Al. Teichmann, 
do 15 maja: od 15 таја: 
Kraków, Rynek główny. Piszczany na Węgrzech. 


Modne języki, 
c. k. koncesj. szkoła Berlitz Sohool, nl. 3 maja I. 2. 
Franc., Angiel, Rosyjs, Niem., Polsk, każdy nauczyciel 
nczy tylko swej mowy ojczystej. Próbne lekcje darmo* 
Prosp. franc. Wpisy codzień. W Przemyśln, wtorek 
i czwartek ul. Al. Dworskiego l. 12, 521 


Zakład wodoleczniczy 


че. RADEGUND 


w Styrji 
(o 2 godziny oddalenia od stacji kolejowej w Gracu). 
Wspaniała okolica górzysta, wśród rozległych lasów 
świrkowych, łagodny, uzdrawiająco działający klimat. 
Doskonała woda do picia. Gimnastyka łecznicza i ma- 


saż Elektryczność. Wygodne umieszczenie w 25 do- 
mach zdrojowych i willach. Umiarkowane ceny. 
Roczna frekwencja 1000 kuracjuszów. 
Sezon kuracyjny od 1 kwietnia do końca października 
Dokł:dne podanie sposobu leczenia, przepisów 
wszelkich i inne stosunki i ceny w prospekcie, który 
na żądanie wysyła się bezpłatnie. 
4047 Dr. Gustaw Ruprich, kierownik Zakładu 


Krynica 


w Willi pod „Trzema różami” 


położonej obok łazienek i wprost uroczego parku zakła- 
dowego i polączonej z nim odrębnem wejściem, 
są do nabycia pokoje i pomieszkania urządzone z wiel- 
kim komfortem i wygodami, na dni, tygodni lub sezony, 
wedłag umowy. Ceny umiarkowane. 

W miejscu restauracja i cukiernia. 

Na żądanie wysyła się remizę na stację w Muszynie. 

Bliższych informacyj udziela Zarząd. 


Poleca się Szano- 
wnej Р. Т. Publiez- 


ności. 
443 


4 


RM IM ©. 0 О ЖА Ре О ЖАТ 
$ Obszerną broszurę 


10 TRUSKAWCU $ 
D 


W pierwszym Í trzecim 
srzenie 


o 30 procent taniej, 


wysyła па Żądanie 
ZARZĄD. 
ГА ЧӨ ЧЫР ЧЫР ЧЕР ИР ЧЫР ӨР Аад 


Koniec 30 Września. 


Skłsd papieru, galanterji 1 dzieł sztuk plęksych 


SEYFARTHA 6 DYDYNSKIEGO 


we Lwowie przy placu Marjackim 


poleca 


ca Wszekie przybory do pisana, rysowania і malowania 
іх 


4 


iko to: PAPIERY kancelaryjue i konceptowe w ryzach i na libry, 
PAPIERY rysuakowe we wszystkich formastach, TUSZE BEISCEIGI, 
REISBREITY, TRÓJKĄTY, KRZYWKI, PALETY i FARBY akwarelowe 
f'aneusk:e i n'emieckie, FARBY olejne, PĘDZLE do tkwareli i olejacgo 
ma2lowania, KALKA płócienna i p'pierowa, WZORY do rysowenia, 
OŁÓWKI i KREDKI do rtsowania i kolorowe, OPRAWRI po piór 
i PIÓRA stalowe, ATRAMENTY w roóżazch kolorach, KAŁAMARZE, 
NOTESY, BLOXI do rysowania, TECZKI па papiery, TORBY, TECZKI 
na nuty, PAPIER nutowy i t. р. 
Po cenach najprzystępniejszych. 
Przytem polecamy : 
Bilety wizytowe litografowane i szybkoprasowe, Monogramy 
w różnych kolorach. 


Księgi handlowe i Regestra gospodarcze 
układu K. Madeyskiego, W. i K. Cybu skiego 
639 oraz wszelkie 
w zakres gospodarstwa wiejskiego wchodzące druki. 


(CZECHY) 
| ARIENBAD UZDROWISKO ŚWIATOWE 
1 wyborne przez swo wysokie położenie w górach loslstych z пијгііпіејагет! 20 zna- 
2 пуо% wodnmi, sól planberską zawierającomi, najsilniejsze 2 czystych zdrojów żela- 


zistych I z borowiną, najwięcej Żelaza zawierającą. Е 
Skuteczne w chorobach żołądka, wątroby, zboczeniach Żyły stolcowej, kamie- 
niach nerkowych, cierpieniach pęcherza, chorobach kobiecych, ogólnem osłabie- 
niu, otyłości, podagrze, uiedokrewności, cukrzye etc.„Centralbad* i„Neubad* świe- 
žo zbudowane, urządzone odpowiednio do celu z komfortem największym, z ką- 
pielami kwaśno-węglowemi, borowinowemi, stalowemi, parowemi, gazowemi i 
gorąco-powietrznemi. Zakład wodoleczniczy, masaż i gimnastyka lecznicza 
szwedzka w medyko-mechanicznem boisku. Elektryczne kąpielee dwucelkowe. 
mawo wybudowany portyk -- Salina -- Eiektryczne Oświatienie miasta, саи wody żródlnnej. 
Teatr, tombola, zebrania tańcujące, polowanie, rybołostwo, kluby jeżdżeów 
i kolarzy, kryta i otwarta ujeżdżalnia, stajnia w pensjonacie, miejsca do gier 
5016 dla młodzieży, Lawn-Tennis, miejski telefon. 

Sezon od 1. Daja do 30. Września. Frokwanola 25.000 ot. passantów). 
Prospekty | broozury hezpłatnio przez Urzad burmistrzowski, 


OOOO © (EEEE) ©CZOOCX 
arby olejne 


znpełne gotowe do użycia, tarts maszyrą, 
na czystym, p dwójaie g towanym pckośi , 
szybko schnące, we wszystkich możliwych 
kolora h, do m lowania okies, drzwi, ve- 
rand, dachów, narzędzi rołaiczy:li taraz ti- 
sów, bryczek i t. p. 

i krajowe i ang elskie, 
Lakiery kopalawe з AEAT 
drzwi, okien, ctowozów i і. p. 


Pokost czysta-lniany Pon, *` 


pcd gwarancją czysty, szybko schnący 
TERPENTYNĘ zwykłą i framcusk . 


SEKATYWĘ środek wyzychający. 
FARBY suche we wszystkich kolorach. 


LAKIERY emallowe Бі: іе i kolorowe, 513 
FARBY fasadowe, CARBOLINEUM. 
TER drzewny 1 pogazowy. FARBy terowe CEMENT. 


GPS. WAPNO hydrauliczne. TEKTURY do kr,cia dachów. 
PŁYTY izolacyjne i t. p. it. p. 
polaca po cenach um arkowauych MAGAZYN FARB 


J Friedrich i A, Beacochz 


Lwów, ui. Hatmanska I. 4 


LOOX ШШШ; © (KUSZ! 


LOQO © (ШШЕ BDO << 


A W 4 niu nia zdarzy się więcej kuplé! 400 procent tani.j. Każdy 
i zy oszczędza złr. 24 przy sprowadzeniu юој: рә cosko- 
W nałego i wszędzis wypróbow ng. FONOGSAFU. Śpiewa. mów, 
śm.eie się, gra rozmaite polski: pieśat i jest niep-ześciypiony 
przy wszystki:n zab wach j ko mate'jał zabawowy Dostarcza 
521 ten fon graf, ту casni j kosztował 3! złe. {етт ро (ере 
kupieckim dotychczas mebywałej tylko 6 złr. z op kowaniem i dodaje uu 
tsyo jesz ze bespłat ie wsle. D.lsze w lce kosztają tylko 75 ct  Wzsyła tylso za 
pebrazem a'bo pop zedniem nadesłanikm pieniędzy przez międzynarcdowe b'uro 
eksportowe M B. Bravman. Kraków. 523 


zn 


> ооо оо ө» ФФ Ф Ф Ф ө Ф ө Ф® Ф Ф Ф› Ф. 
Licytacja. 
W lwowskim akc. Zakładzie Zasiawniczyh 


przy ulicy Karola Ludwika I. 3, I. piętro 
odbędzie się 
9 czerwca 1902 od godziny 10 rano 


Sprzedaż licytscyjna zastawów 


z terminem zapadłośc! do 10-go marza 1902, oznaczowych 
Nr. 13102 do 54842. 

Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra i szła- 

chatny.h kamieni, — zegarki, broń myśliwska, platery, ete. 


WED Zwykłe czynności biurowe będą w dniu tym za- 
wleszone. 619 
DYREKCJ 4. 


BODODOODOOOOCIOCIOODODOCCK 


ZA GARE 
BĘ DACHOWEĘ; Tam. 


znakomitej jakości ү ołeca 


SAMUEL КЕТТ 


4(0 Ыб W RZESZOWIE. węg 


Odp wiedziziny та redztsję; D, Kaz'mierz Crtszrewski Rarzńrki. 


Początek gsezonn 15 Maja. 


do sprzedtnia, wałach, magii 


А gniadej, lat 4, шагу 149/, п]е2 
on dżony. — Bliżsiej wiedumi 51 


udziel 
Chmte'ewski Lwó =, Jaglallońska З 
І. pętro. 636 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


poleca najtaniej własnego 


KOSZULE SALONOWE 


po zł 105, 1:65, 2.—, 220 2'50 i 8. 
1 Koszule z przodami w zakładki pikowe 
Į і fantazyjne zł. 2'50, 3, 8.80, 3 70. 
| Kaszule kolor., kratonowe, lnb z kol. 
pikowemi przodami zł. 2'50 i 8. 
| Koszule гс:ог. за{угоуге ро zł, 246. 
Kosznie noone białe, po zł. 1:60 i 1:85, 
ozdabiana na wzór ukraińskich po 
zł 2:30, 250 1 275. 
есе dla ohłopnków po zł. 1 40 
ı 1:60. 
Д Półkoszulki z kołnierzami 50 ct., bez 
|  kolnierzy 35, fałdowane 50 ct. 
|Przody do keszni do wszywania 60, 
65 i 75 ct. 
[| Kołnierzyki męskie w przeróżnych 
fasomach, {ога zł. 2'50, dia chło- 
| paków zł. 2'10. 
И Masklety їпїш zł. 3:60, 4, 4'50. 


"KALEBONY 
po zł. 1, 1:20, 130, 1:40, і 1-70 
[Ча ohłopaków z dymy ро zł. 0:96 
1 1110. 
Skarpetki męskie tuzin zł, 4, 5, 6, 
7:50 i 10. 
dla chłopaków tuzin 350, 4, 4*50. 
kaftaniki od potu cieńkie I siatkowane 
(Schweissauger) po zł. 090 i 1 — 
Kamizelki do polowania wełniane z rę- 
kawami po zł. 5, 6, 7:50. 
Pończochy do polowaaia і oho'ewki 
J wełniane bez stóp po zł. 1°75, 2, 2:60 
Spodnie do kąpieli trykotowe. 
Oryginałag prof: dr. Jigera wyroby. 
Z najszlachetniejszej wełny, zalecane 
dla osób wątłego zdrowia łatwo się 
przeziębiających, po cenach fabr. || 
] Chnstki de nosa płócienue białe lub 
kolor. brzegami tuzin zł. 3, 360, 
4-50 i 5, imitacja batystow. zł._3:60, 
4:50, 5 sd. 
szelki ang!elskie od 35 ct. 
Ш Parasola weln, jedwabne od zł. 150 


Wouda kolońkRka 


„Johann Maria Farina Jatichspłatz 4* 
flaron zł 0,50, +, 1.50, 4. 1 


KRAWATY 
w przeróżnycz fasouach. 


MWG Zamósienia z prowincji 
«vkoBnią się 0: jslef4GD ө 


wyrabn 


] 
= p ттш ЛШ 


Panów! 


тта 


polecają 


S. Motylewski 
S. Krzyszkowski 


Irzów, 
plac M rjxcki I. 6 
Bielizna meska 
Krawaty 
Perfumeria 
£ Kapelusz: 
Parasol: $ 
Wyroby ze stóry ) 
Obuwie mesie 5 
Kufry 


Derti 
Kalosze 
Rekawiczki angielskie 
damstie 1 meskie 11, d. 
л. PO e ешо 
w RR AA SEINI SANGI N G > 


Laski 
Pledy 
PłasZCZE [ИШ 
Płaszcze Raglan 


Za zi akomite 
wyroby 
odznaczune 
c. k. 
med lem 
państwowym 


Ег MORAVUS3 


ва 0 №, Grosser-PIAtz 8 
Abnoelwent 

technicznej szkoły  zegarmistrzowskiej 
w Biel (Szwa carja) wykonywa i d.st г: za 
Zegery wieżowe dla kościołów, szkół, 
nrzędów, hudymków, fabryk, pałaców i 
wili i-d. najpunktualniej i ze znejomością 
fachową po najprzystępniejszych cenach. 
Cenniki ma żądanie gratis. Eksport do 

Orientu. 262 


Włiaźcieiełe | wydawcy: Dr Ostarzerski-Pareóski Milski | Sp. 


DZIENNIK POLSK) т dnis 18 maja 190% : 


Truskawcu 


leczy się z nadzwyczajnym skutkiem 


10, 8 lub 7 pokoi | ~ Kawiarnia Amerykańska ы 


Kempłetną 
е а П. piętro, Akademicka 16, od 
Bi e li 2i е meską 1 czerwca br. do wynajęcia. Tamże duży 
SKLEP z pięcioma nbikacjami zaraz. 
ze znaną marką ochronną „,lLwem'*. 


RĘKAWICZKI damskie i męskie. 

KAPELUSZE i GYLINDRY 

Wielii wybór KRAWATÓW 

LASKI, PARASOLE · KALOSZE 

CHUSTECZKI i SKARPETKI 

OBUWIE damskie i męskie najnowszych 
fasonów 

PERFUMERJE, or z WODĘ kolońską 


poleca po cenach najniższych 
Nowo otwerzony 8086 


Magazyn towarów modnych męskich 


Bezwonne 


Klozety wodne 


począwszy już od К. 60 za sztukę, wraz 
z ustawieniem dostarcza 


Henryk Eber 


Lwów, ulica Mickiewicza I. 8. 


I galanteryjnych Teleton 669. 597 


Adama  Przylibskiego 
Lwów, pl. Halicki 3 
кн МЫС ЗШЕ ВИРУ 


Nikt za 


ROWERY WAFFENRAD ШУ 


z państwowych fabryk broni w STEYR 
polecz główny zastępca Fabryki broni 


Wiktor Berger, Lwów Akademicka 18 


Ceaniki beżpł:tnie 


nie powinien omijać apo- 
sobncści objęcia  ajencji 
jedaego z najstarszych do- 
mów bankowych przez roz- 
sprzed. prawnie dozwolo- 
nych losów państwowych 
na raty. Najwyższa prowi- 
zja. Zaliczki ewent stała 
płaca. Oferty pad szyfrą 
„E. О. 8711 pod adresem 
H«asensteln & Vogler Wien. 


E umi НОР == 
SEE" Topolnica 


w powiecie starosamborskim, stacja kl:- 

maiyczra w pudgórzu karpackim, w ko- 

tisie milown czej o powietrza р ‘текп 

i lasowem, 2 orzeżwiają:ą kąpie'ą rzeczoą 

W vsenslanacia całe utrzymania 
I mieszkanie 


Urządzenia 


poko! kąpielowych 
dla zimnych i ciepłych kąpieli 

z pryszn'cami 606 
już ed 150 koroa u firmy 


Henryk Eber 
Lwów, ul. Mickiewioz? І. 8. 
Telefon 6 9 
DELE 7 GE. : 1] 
Otwarto w Pasażu Mikolescha 

"naj vwszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


ээк" Świat | życie w barsnych 
obrazarh plastycznych. "SFR 
Widoki natury, — Podróży — Stolice 


Adres; Rudsvicki, TFopolnic2, | świ:ta — Wyprawy naukowe. — Wy- 
poczta Łepuszanka Ghemira -589 | padki history zne — Obrazy z р stępu 
cywibzacji. — Szfaka i nauka — itd itd. 


BG Zmisna obrazów со tygodnia ЧӘЙ 
ОЗ 19-ұо maj: 648 


OOC Є»>ЄЭ СЭ ЄСЄ ЄЗ ЄЗ Є><» 
Konstanty со; ol, 


[7 | W | Ned BOSFORER Pera-Galata, Złoty 
Róg ete. 
ŻĄF Wstęp 10 cnt. "TW 
y 


usuwa nowymi i najradykalni:j- 
szym! środkami 608 


HENRYK EBER, LWÓW. 


ul, Mickiewicza |. 8 — Tel. 669. 
осоооооооос эгэ 


O:w-rte cd 10 zno do 10 wieczorem 


Róże sztamowe 


w mijtowszych gatunkach po koronł« 
za sztukę 
Ganny Crozy 


о ogr mnym kwieciu, 10 szt, 2 korony 
sprzedaje 


Zarząd ogradu Tułkowie” 


poczta TAMANOWICE 622 


Wyrobu krajowego 


Cement portlandzki 

Gips murarski 

Мерло skal'ste 

Posadzki cementowe 

Dachówki I papę 

oraz Inne Matarjały budowlana 


sprzedie nsmjteniej 


HENRYK HBER, LWÓW 


Pokrycia dachów 


Zł bioną dachówką 
Ogniotrwałą papą 
Łupkiam śląskim I angleiskim 
Comentem drzewnym 

najtaniej i pod gwarancją 


Henryk Eber 


Lwów, — ul. Mickiewicza I 8 
Tel. 669, 6v4 


i 


ARAR KKR ul ¥icklewlez: 1. 8. 
100—309 zir. miesięcznie тека 669 801 
mogą zarobić os by każdego stanu- A" 


= kKnżdoej miejicoweoeści pewnie 

| aczctvie, beż kap tała i ryzyka przez 

sprzedaż prawnie dozwolonych papia- 
rów pństw=vych i losów. 

4045 Zgłoszenia przyjmuja 


Lużwik Oesterreicher 
ҮШ. Deutsczey sse 8, Bndapest. 


Używane zęby 
platynę. zł: to, srebro, kleja'ty, perły, 
kupuję po najwyższych cenach, 

j STO kopnję, do- 
ZASTAWIONE Мызы ао ot joyższej 
wartości. ВЕНАЮ ОНС, jobile:, Lw „w, 
Każ vierzowska 1 , I piętro Т.ь2е l- 


IEICE HEIEN Ne sonnis Tr м. 
Kuchar i dobrej "ŒE „Hausmana 
poszukuje Restauracja kolejowa Lwowskie 


w Dębicy Zwraz 383 Lady н 

lah od l-go czerwca. 6% w: ШЕЕ! 

х (46 razy premiowane) 
Od **, do #*„ do widzenia 

Wenecja i miests Herculamum i Pompei 


rzerabiam każde najmocniej 
la 2 zł. Pite materace (3 poduszki, 
Drelicby na pokrycie po 50, 60, 70, 80 
do 150 z’. za metr. Stare kołiry pree- 
rabiam, or:z polem mz:jlepsze Klsty | 1asypime przez wybueh Wezu- 
wełni ne i jedwabre atbsy na p.krycie wInszm 
Józef S hnster, Lwów Kopernika 5 8084 REY Wstęp 10 caotów чш  Є41 


r 


Fóldes бету 
Margit- = 


Wszędzie — 


—— do nabycia. Cróme 


nis 1 szybko skutknjący, nieszkodliwy 
środek przeciw plegom, piamom wątrobie- 
aym, ozerwonaśc! twarzy | гак. — Wyróboa: aptekarz Kiemena Fóldes w Ara- 
dzie. — Przed fałszerstwami w podobnom ozakowanin пвііпіе się ostrzega. 
Do nabycia we Lwowia w aptece Pietra Mskolascha. 


ҮҮҮҮЧҮҮҮҮҮҮЧҮҮҮҮҮҮҮҮҮҮҮҮҮ"Ү 
Е РЕ 


TAPETY i DEKORACJE | 


(obicla ścian) 
na każdą cenę już otrzymał na skład i poleca 


W ADAMSKI (dawniej Jürgens) 
Lwów, ul. Sohłeskiego I. 4. 


Uskutecznia się tapetowanie wraz z robotą w miejscu i na 
prowincji 8077 
MIS” Wzory wysyła 916 franko. ОШ 


сер oda (awa sA AA 


раша 


reumatyzm, podagra oty- 

łość, choroby nerkowe i 

pęcherza, astma, ischias, 

choroby kobiece, sercowe 
i żołądkowe. 


przy ulicy Trzeciego Маа I. 11 w: Lwowie 612 
Oodziemnie koncert muzyki wojskowej, — Początek o godzinie 9 wieczór. 


4 1 OZ S ЭШИЕВ. OPOKA, 


Prawdziwie 


służy 
znakomicie Јако 


niszrówniny środek 
do niszczenia 
owadów. 


бъ... 


2, 
212% 


Kupujcie tylko we flaszkach i tam gdzie są 
wywieszone plakaty Zacherlina. 


450 


Licytacja. 
w dniach 2-go czerwca i następnych: 


40 miecznych cldenbnrskich krów, 10 cielnych jałó ek, 
dych robo zych wclór, 40 koni. 


Jałownika i csl go martwego inwen'ara 2 powodu wydzierża” 
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Jako pan Zagłoba 0 wiośnie 
i bocianach prawił. 


Na Zwiastowanie, jak to zwykle bywa, 
przyleciały bociany. Ano, wiosna jakoś zama- 
rudziła tego roku, tedy jeden-drugi taki Maciek 
usiadł sobie żałośliwy па mazowieckiem gnie- 
ździe i zadumał się, ile, że i zimno i głodno i 
troska niemała, bo to, powiadają, strzelać teraz 
bociany będą. Jakoś mi się owo strzelanie dzi- 
wnem wydawalo i racje nie nadzwyczajne, więc 
powiedziałem sobie: Pójdę pytać pana Zagłoby, 
(który od owych swoich swatów pod przezwi- 
skiem Łykaj beja wciąż jeno w Warszawie sie- 
dział, a z sere naszych nigdy nie schodził), co 
o tem prześladowaniu bocianów myśli i jakie 
jest jego zdanie. 

Jakom rzekł, takem uczynił. 

Zastałem сї pana Żagłobę na kwaterze 
zgoła przy dziwnem zajęciu. Miracula vidi! 

Wiadomo, że pan Zagłoba naczyń pustych 
nie znosi, podobnie, jak przyrodzenie, quod va- 
cuum abhorret. Отс? znamienity mąż butel pu- 
sty dzierżył, od okna się znim odwracal, twarz 
miłośnie do szkla przytykał i palcem coś we- 
dle nosa majstrował. 

Obstupui! 

Obaczywszy mnie, rzekl: 

— Pójdź по waszm.ść i obacz, jako się 
nie mylę. Co to jest? — tu palcem około nosa 
wskazal. 

— Nos! — rzeklem stante pede. 

— Nie o to pytam — powiedział pan Za- 
globa — ale tu, wedle... Patrzaj waszmość 
uważnie. 

Spojrzałem pilnie i rzekłem z małem wa- 
haniem : 

— Pryszcz |... 

— Aha! widzisz waszmość! — zawołał 
mąż znamienity radcśnie. — Tedy nie myli- 
lem się! 

A zwracając się zaów ku mnie, zapytal: 

— А со zasie jest pryszcz? 

— Апо, pryszcz! -- cdpowiedzialero, caly 
zdnmiony i pytaniem i zachowaniem się zna- 
mienitego męża. 

— Со wiedział, tu powiedział! — mru- 

knąl pogardliwie pan Zagłoba i dodał: Ale 
choć waści szpakami ni: karmiono, tedy po- 
wiedz, z czego bywa pryszcz? 
Z mio... — zacząłem, alem nie dokoń 
czył, bowiem pan Zagłoba butlem, który mu 
za zwierciadelko służył, o ziemię grzmotnąj, 
zdrowem okiem ku mnie łypnął (aż mnie za- 
mroziło) i rzekł surowo, ale summa cum di- 
gnilule : 

— Umiarkowaniem zawsze przykładem 
świecił, tedy mnie złe języki tyle, co ten pusty 
gąsiorek, obchodzą. Ale owoż pijanicę poznasz 
lacno po przymówce. Waszmość acuratissime 
się przymówiłeś, a że jesteś u mnie w gości- 
nie, tedy wstrzemięśliwości przyrodzonej zanie- 
cham і kompanją, jeśli wola, służyć będę. 

A potem do pacholika krzyknął: 

— Miodu.. a żywo! To zasie paskudztwo 
(tu na szklisko rozbite wskazał) duchem za- 
mieść. aby oczu nie mierziło. 

I poprawiwszy się na zydlu, a mnie drugi 
wskazawszy, tak mówił: 

— Owoż, jakoś się waszmość ad oculos 
przekonał, pryszcz mi się wedle nesa wyrzucił. 
Niby to nic, ale z tego naukę wyciągnąć mo- 
żna glęboką. Pryszczy li się waszmości nos? 

— Nie! — rzeklem frasobliwie. 

— Boś pijavica, jako wszystkie gryzipiórki 
i w niecnocie chadzasz. A mnie, choć mam 
łat... Ano, z waszmością zrękowin sprawiać nie 
będziemy. W ręce waszmości! 

— W nieomylne! 

І przepiliśmy miodu. 

— Com tedy chciał rzec? — prawił pan 
Zagłoba. Ото? na wiosnę pryskają młode 
drzewa najłacniej, a młoda i ostra krew także 
pryski daje. Tedy konkluduj waszmość : mądrej 
głowie, dość dwie słowie... 

Tu spojrzał tryumfalnie na mnie pan Za- 
głoba i kontynuował skromnie: 

W modestji i czystości żywot pędziłew, 
upały pana Longinusa próżno hamując, tedy się 
waszmość nie dziw. Jakoż, co wiosna, pryszcze 
mi się, jako młode wierzbowe pędy, wyrzucają, 
a cyrulik ze mnie krew ostrą gąsiorkami upu- 
szczać musi. — Wspomniawszy gąsiorek, pan 
Zagłoba miodu de noviter nalał i znów prze- 
pił. — Niewiasty żonę mi pojąć radzą (nieje- 
dna, jako wiem dokumentnie, do jasyru takiego 
idealnego wzdycha) i już ja sam nad tem roz- 


myślałem, ale one mazowieckie dziewki dzisiaj 
do niczego: na gębie to bląde, niby butel pu- 
sty (szkaradzieństwa!..), w pasie, jak patyk, 
rzęsistości zgoła żadnej — abominacja mnie 
zdjęła. Tedy w czystości żywota dokonać po- 
stanowilem i do ojców Kamedułów wstąpię, ja- 
kom już u nich nowicjat odbył, jeno mnie pan 
Wołodyjowski fortelera wykradł. 

— Na Zielone Świątki i ja па Bielany 
jadę — wtrącilłem. 

— Ano, to i dobrze! — rzekł pan Zaglo- 
ba. — Milej jest zawsze w kompanji godnej 
wypić... chciałem rzec: do zakonu wstąpić. 
A że czleka wiosenne humory, jako żuki spro- 
šne kąsają, to trudno: batożkami ciało częściej 
za to prać sobie będę. 

Tu pan Zagłoba westchnął, 
pociągnął i rzekł: 

— Zawszeć ta wiosna, jako miód wystały, 
słodka ! 

Zdało mi się, iż momentum było odpowie- 
dnie, tedym zaczął: 

— Bociany... 

Ledwiem rzekł, aliści pan Zagłoba uczynił 
się z wielkiej alteracji cały czerwony, јепс mu 
chore oko i dziura w czele bielały. Huknął pię- 
ścią w stól, aż gąsior podskoczył (jużeśmy mu 
ulżyli) i szklenice (ouste) zadźwięczały. Brzęk 
szkla mitygował znamienitego męża. Pan Zagło- 
ba spojrzał niespokojnie, ażali się miodu nie 
ułało, marnować bowiem darów Bożych nie lu- 
biał i wołał zalterowany: 

— Bodaj waści język skołowaciał! Bodaj 
waści zabito ! Owo, Bóg strzegł, nie stało się 
nieszczęście, gąsior szwanku nie poniósł. Ale 
lacno stać się to mogło. Со mi waść z bo- 
cianami wyjeżdżasz! Gdybym jeno chciał, 
mógłby w nie, biedne niebożęta, jak w woły 
orać, ażby  piszczały z ciężkiej pracy !.. Bo- 
cianów by in universo nic starczyło !... A co złe 
języki gadają, jakobym w Galacie palmę mę- 
czeństwa poniósł, to łżą szelmy, jak psy!... 
Szelmą јеѕіеко, jeśli ће. W Galacie jeno z pe- 
wnym baszą, który bratem mi być chciał, a jego 
sułtanka przeciw siostrzeństwu się oponowała, 
zatargi miałem i kuf... 

Tu spojrzał podejrzliwie pan Zagłoba i rzekł 
surowo : 

— Н;!.. Kio о Кайы mówi? Jeśli zasię 
mówi, to lže, jako ostatni szelma! Z rusznicy 
mnie, kozi syn, ustrzelił i owo stąd ta dziura 
w czele, jakom Onufer Zagłoba, herbu Wezele. 
Waść zasię byle czego nie powiadaj, bo jeszcze 
do korda sięgnąć umiem, a i sprawić się krzy- 
żową sztuką mogę. 

Ledwiem znamienitemu mężowi wyllóma- 
czył, jako chciałem zasięgnąć jego rady i zapy- 
tać, co sądzi o tępieniu bocianów. Usłyszawszy 
to, umitygował się pan Zagłoba i rozrzewnił 
nad niebożętami (ile że w gąsiorku dno już 
było widać), a otarłszy wąsy z lez (może z 
miodu), tak prawił : 
> — Niebożęta Maćki, na toż im przyszło!... 
Zle, źle się dzieje, mości panowie. Bocian i je- 
go gniazdo ongi herbem wsi i ziemi, tudzież 
znakiem pokoju były. Palił Tatarzyn i zapu- 
szczał zagony, Szwed burzył, Bisurmanin i wszel- 
ki skurczybyk halasowali, a póki gniazda były— 
były i siedziby ludzkie. Nieraz leżały ci zgli- 
szcza, a na nich sterczały osmalone gniazda i 
popalone bocianięta. Toż była prawdziwa do- 
piero pustka! Człek po napadzie, po inkursji, 
po zniszczeniu, czekał bociana, jak zbawienia, 
bo mu ten ptak zwiastował i wiosnę i odro- 
dzenie. Powiadają, jako ojcowie nasi przez bo- 
ciany z Indjami się znosili. Pewien szlachcie 2 
krotofili wziął ci bcóka і skowawszy mu ncgę, 
napisał na obrączce żelaznej: „Haec ciconia est 
ex Polonia." Na drugi rok patrzy, a jego bo- 
ciek powraca, jeno mu się na nodze coś okru- 
tnie świeci. Wzięto znów boćka, a tu obrączka 
złota i napis: „India cum donis mittit ciconiam 
Роїотіз.* Tak to bocian, јако legatus, aż do da- 
lekich Indjów latał, a tamci go nie zabili, cho- 
ciaż to barbari. A że tam nawet bocian ja- 
kiego zajączka malego przelknie, a bocianica ku- 
ropatwę złapie, to zwierzyna mniej na tem stra- 
ci, aniżeli od szkodników ludzkich, od nierozu- 
mnego zbytku polowań i od tej gospodarki te- 
raźniejszej, co to na dziś się ledwie ogląda, na 
jutro nie patrzy, a pojutrze na psy jedzie. Tak, 
na marne wszystko idzie, mości panowie! Ale 
bocian to także czyściciel wszelakiego paskudz- 
twa i jako alegorja tępiciela złych obyczajów 
slużył, a takich my nie lubimy. Oj, nie lu- 
bimy ! 

Tu pan Zagłoba całkiem się już rozrzewnił 
i smętnie głowę zwiesiwszy, mowił: 


ze szklenicy 


— Był ci i Zagłoba takim tępicielem, ta- 
kim bocianem: Sapieże dzbana umykał, umiar- 
kowania go ucząc, Zamoyskiego Sobiepana do 
zakonu namawiał, pokusy mu doczesne z drogi 
usuwając; Longinusa czystości uczył i czego się 
doczekał? Ustrzelono go, jak bociana i napo- 
jono piołunem.. Stokroć gorzej, — horibile di- 
ciu! — chciano go poić wodą!.. A przecie bo- 
cianięta, chociaż po błotach chadzają, wolą żaby, 
aniżeli wodę... Prawda i to, że od wody żaby 
się w brzuchu lęgną, alem ja bocian ludzki, 
castigator mores !... 

Westchnął ciężko pan Zagłoba, od gąsiorka 
pustego z abominacją się odwrócił i mruknął: 

— Biedne niebożęta bociany! Niewdzię- 
czność dla bocianów i niewdzięczność dla Za- 
głoby! Niewdzięczny narodzie ! 


Pod białą strażą, 


Gdy cicha noc nad światem 
Zabłyśnie gwiazd tysiącem, 
Gdy mgly się snują senne 
W powietrzu woniejącem; 


Gdy w gaju srebrne rosy 

O liście drzew zadzwonią — 
Pizejasne jakieś mary 

Nad moją płyną skronią... 


I widzę duchów roje 

W jasności księżycowej, 
I nimbem okolone 

Anielskie widzę glowy. 


Biel skrzydel rozpostartych 
Zasłania gwiazdy w niebie, 

I niby obłok śnieżny 
Rytmicznie się kolebie... 


A w ciszy słodkie pieśni 
Szeroką płyną falą, 

I łzy anielskie w trawach 
W perełki się krysztalą... 


„O Panie!" — słyszę głosy : 

Na ludzkie wejrzyj mrowie ! 
Na chaty te, do siebie 

Tulące się w parowie! 


I daj strudzonym kmieciom 
Spoczynku chwilę blogą, 
І otocz marzeń tęczą 
Siedzibę ich ubogą !* 


Tak modlą się anieli, 
A pod ich białą strażą 
Maluczcy o niebieskich 
Rozkoszach słodko marzą... 


Widzenia rajskich światów 
od niskie schodzą strzechy, 
I stroją znojne twarze 
W pogodę i uśmiechy. 


y 
Z Paryża. 
(Od nassego korespondenta). 
Paryż 16 maja. 

(Dyplomatyczny strach Francusów. — „Dzieci 
wrześnieńskie" Н. Kossowskiego. — „Salon ar- 
tystów francuskich.* — Praca Polaków. — Zy- 
gmunt Stojowski. — Nekrologja. — Museum 

Mickiewicza). 

Mimo nieprzebrzmiałych jeszcze okrzyków 
na temat rewanżu, Francuzi poczynają jednak 
coraz więcej przymilać się Prusakom. Ciekawy 
pod tym względem epizod zaszedł właśnie z oka- 
zji wystawy dzieł sztuki w tutejszym salonie. 

Od lat dwudziestu mieszka w Paryżu, rodak 
nasz, p. Henryk Kossowski, artysta- rzeźbiarz. 
Nazwisko to wysoko cenione w świecie artysty- 
cznym. P. Kossowski na wystawie powszechnej 
r. 1880 otrzymał za swe dzieło medal bronzo 
wy. W roku bieżącym nasz artysta przesłał na 
wystawę w Salonie grupę, którą zatytułował 
„Dzieci wrześnieńskie.* Dzieło to, rozmiarami 
nie wielkie, wybornie modelowane, sprawia glę- 
bokie wrażenie. Tymczasem jury Salonu od- 
rzuciło pracę, a p. Kossowski dowiedział się, że 
członkowie jury, wobec treści dzieła, obawiali 
się — komplikacyj dyplomatycznych... Prasa pa- 
ryska gwałtownie uderzyła na zniedolężniałych 
staruszków, których lakierowane malowanki, 
ozdobione wzajemnie rozdawanymi medalami, 
zawalają Salon. Français, w niezmiernie ostrym 
artykule, podziwia „dyplomatyczny strach“ tych 
panów. Eclair, Petite Republigue i inne pisma 
niemniej gorące sprawie tej pceświęcają artyku- 
ly, gromiąc samowolę członków jury. Со do p. 


Kossowskiego, ten tak glęboko odczuł odmowę, 
że postanowił raz na zawsze, rzeźb swoich nie 
wystawiać we Francji. 

Rozpocząwszy od sztuki, poświęcę jeszcze 
słów kilka tegorocznej wystawie „Salonu arty- 
stów francuskich“, który tym razem zawiódł 
oczekiwania. Katalog mieści wprawdzie nazwi- 
ska najbardziej znanych artystów, ale w Salo- 
nie spotyka się miernoty niebywałe. Z Polaków 
spotykam sporo nazwisk, przy których w kata- 
logu znajduje się wzmianka: urodzony w Pary- 
żu, a na wystawach naszych artystów tych nie 
znajdujemy. Do takich należy р. Swiejkowski, 
którego portrety nie odznaczają się niczem wy- 
bitnem, są poprawne i wierne; p. Przepiórski 
(hors concours) wystawi? dobre studjum: głowę 
starej kobiety, pijącej kawę. Niezła są obrazki 
p. Kowalskiego, konwencjonalny: „Chłop polski“ 
panny Wandy Cichockiej. W dziale zaś akwarel 
są „Piwonje* podpisane przez panią Dybo- 
wską. Z więcej znanych malarzy, p. Styka wy- 
stawił obraz p. t. „Petófi na polu bitwy w ro- 
ku 1849*, konwencjonalny i sztywny, dobry па 
premjum litograliczne. W dziale rzeźby widzę 
Szymanowskiego „Macierzyństwo* grupę, matkę 
całującą w usta dziecko, w konwułsyjnem ja- 
kiemś przekrzywieniu, dobrze modelowane. Na- 
konice T:ojanowski dal medaljon Н. Sienkie- 
wicza. 

W ostatnich dniach kwietnia mieliśmy tu- 
taj koncert Zygmunta Stłojowskiego, tego — jak 
go słusznie zowią — szlachetnego klasyka sztuki 
czystej. Koncerty jego gromadzą ten właśnie 
świat żyjących muzyką i dla muzyki. I nie są 
to „роріѕу" mistrza wobec oslupialego tłumu, 
ale raczej szczera, jawna spowiedź artystyczna. 
Takim też był koncert ostatni. Brahms, S:hu- 
mann, Chopin, Franak, Wagner, Liszt i Rubin 
stein, — ani źdźbła najnowszych „nowości“. 
Olbrzymia biegłość techniki, inteligencja muzy- 
czna, pelna prostoty, siła, pelna spokoju, opa- 
nowanie fortepianu zupełne, a pelne miary, — 
oto, niezrównane cechy Stojowskiego. 

mierć zabrała tu w ostatiich czasach 
dwóch Polaków: Różyckiego, dyrektora szkoły 
polskiej, oraz architektę Bitnera. Ten ostatni 
otrzymał niegdyś pierwszą nagrodę na konkur- 


sie na pomnik Mickiewicza w Krakowie, restau- ‹ 


rowal muzeum Czartoryskich i pałac w Sienia- 
wie, zbudował kościoł protestancki w Neuilly. 
mierć zabrała go podczas budowy muzeum 
Mickiewicza, którą kierował. Sala muzealna 
wzniesioną już została pod dach, zakończenie 
jej zatem nie ulegnie opóźnieniu. P. Władysław 
Mickiewicz przypuszcza, Że przed zimą jeszcze 
odda wszystkie zbiory, dotyczące swego ojca 
i jego najbiiższych towarzyszów literackich dla 
użytku publicznego. 


Polacy we Wiedniu. 
Wiedeń 16 maja. 

Dnia 8-go maja obchodziło stowarzyszenie 
chrześcijańskich robotników i robotnie „Ojczy- 
zna* we Wiedniu rocznicę konstytucji 3 maja. 
W południe odprawił Slązak, ks. kapelan Szpilka, 
mszę uroczystą przed wielkim ołtarzem kościola 
św. Szczepana, z błogosławieństwem i „Te 
Deum*. Wieczorem а. godz. 7 zgromadziła się 
cała niemal kolonja polska w pięknie zielenią 
przystrojonej sali resursy katolickiej. 

Przybyli: OO. Zmartwychwstańcy, admini- 
strator ruskiego probostwa ks. dr. Semeniw, 
radcy dworu Bosowski, Chitry, Lipka, Smolu- 
chowski z żoną, inspektor koleji państw Micha- 
łowski, posłowie Stwiertnia z żoną, dr. Stoja- 
łowski z żoną, p. Bieńkowski z córką, pp. Zol- 
lowie, Glinkiewiczowie, caly niemal wydział sto- 
warzyszeń: „Strzecha”, „Gwiazda“, „Rodynas, 
liczny zastęp młodzieży akademickiej i reprezen- 
tanci niemal wszystkich pism polskich. Везет 
było przeszło 400 osób. JE. Chołoniewski i Bi- 
liński, usprawiedliwili nieobecność. Od wielu nie- 
obecnych we Wiedniu posłów do rady państwa 
nadeszły telegramy, które aklaskami witano. 

Uroczystość rozpoczął polonez „Bilińskiego“ 
na dęte instrumenta, skomponowany przez re- 
widenta koleji państw. p. Chorherra i odegrany 
pod jego kierunkiem. Następnie odśpiewał chór 
„Ojczyzny* polonez kościuszkowski, witany go- 
rącym aplauzem. 

Z kolei powitał zebranych prezes „Ojczy- 
zny*, adwokat dr. Józef Orłowski i wygłlosii 
podriosły wykład „o konstytucji 3 maja“. Przy- 
pomniał, że konstytucji nie wywołała rewolucja 
innych stanów przeciw rządzącemu, ale że stan 
rycerski, tak szalenie swe przywileje kochający, 
dobrowolnie wzmocnił władze monarchy i inne 


stany „do praw swych przybliżył”, z rozlewem 
„nie krwi, ale łez z tryumfu nad samym soba 
odniesionego*. Przypomniał także  Geklaracj: 
stanów zjednoczonych, ustanawiającą swieto 
konstytucji 3 maja i podającą intencje jej 
twórców. 

Po tej przemowie śpiewał chór „Ojczyzny“ 
pieśń legjonów i mazurek З maja, poczem р 
Helena Stwiertniowa, żona posła i protektorea 
„Gwiazdy* stanislav owskiej, deklamowała kilka 
patrjotycznych wierszy, z głębokiem przejęciem 
i wśród gorących długotrwałych oklasków. 

Pref. Tyberg gral z kolei po mistrzowsku 
kilka utworów na skrzypcach. 

Amatorowie z .Ojczyzny* odegrali vaste- 
pnie dwa utwory sceniczne, poczem zasiedli 
wszyscy dn uroczystej wieczornicy, przy której 
nie brakło toastów, śniewów i pięknych wierszy. 

O północy przy dźwiękach poleneza, rozpo- 
częły się tańce, a panie z inteligencji stanęły do 
szeregu 2 robotnicam*, dając пгтукіай mężom 
i braciom, jak naszą konstytucję pojmować i 
szanować należy. 

W czasie całego wieczoru mimo tylu gaści 
porządek był wzorowy. PTS. 


ZE ŚWIATA. 


Kłopoty koronacyjne. Aogielski minister 
wojny, John Brodrick, jest w rozpaczy. Według ce- 
remonjału, na wszystkich ulicach Londynu, k'óremi 
będzie przejeżdżać królewska para, udając się do ko 
ścioła westminsterskiego mna koronację, powinien 
hyć ustawiony podwójny szpaler wojska, tymczasem 
nie wystarczy żołnierzy mawel па pojedyńczy. La 
twiej hyło wyprawić armię do Afryki południowej 
niż ściągnąć ją z powrctem, wchec niepojętego 
oporu Boerów, którzy nie chcą broni składać. Dy- 
rektor policji londyńskiej jest w niemniejszym klo- 
pocie od ministra; rozporządza zaledwie 16.000 
ludzi a potrzeba mu 25000 do pilnowania ро: 
rządku, albowiem oprócz sześciu miljonów  ludacści 
stołecznej, przyhędzie półtora miljona gości. We- 
zwano wszystkich rezerwowych m licjantów nietylko 
z Londynu, lecz i z prowincji, polecając im przy- 
prowadzić swoich braci i kuzynów. 

Tragedja napowietrzna. Przed paru dniam 
doniosły telegramy o tragicznej śmierci аегопаціу 
brazylijskiego Severo., Zrobił оп olbrzymi balon, 
który miał 2344 metrów objętości i nad sposobem 
jego kierowania pracował całych lat dwadzieścia. 
Dnia 12 maja miało nastąpić spełnienie jego tylo- 
letniej pracy na którą stracił cały swój majątek. 
Około godziny 5 гапа wsiadł w parku Vaugirard 


do łódki balonowej i żegnając się z żoną, mówił: 
„Dziś nareszcie urzeczywistni się marzenie mojego 
życia“. Potem dodał: „Jestem fatalistą. Jeżeli jest 


przezuaczonem, abym dziś umarł, oczekuję na śmierć 
spokojnie“. Tymczasem statek wzniósł się w powie- 
trze. Severo, jak się zdawało, manewrowa! nim jak 
najswobodniej. Nagle, na wysokości jakich 600 me 
trów, balon stanął, potem zaczął się okręcać koło 
siebie i w tem — buchnął olbrzymi płomień, a 
resztki statku wraz z dwoma trupami  aeronauty, 
oraz jego pomocnika mechanika Sucheta, spadły 
z przerażającą szybkością ma ziemię. Obaj mieli 
straszliwie poparzone twarze. Okazało się, że nastą- 
pił wybuch gazu w balonie. Jako przyczynę nieszczę- 
ścia podaje asronauta Lachambre tę okoliczność, że 
motory statku były za blisko balonu, który tego dnia 
jeszcze wskutek palących promieni słonecznych po- 
większył zwykłą objętość i gaz, uchodzący przez po- 
ry, zajął się od płomieni motorów. 

Oszczędność Wiktora Emanuela III jest 
przysłowiowa; król z każdym rokiem uszczupla swo 
je wydatki. Kuchmistrz, który za rządów Humberta, 
otrzymywał 400 lirów miesięcznie, teraz pobiera 
sto zaledwie. Skarżył się na to niedawno przed kró- 
lową; odpowiedziała mu, że w jej ojczyźnie minister 
wojny otrzymuje nie wiele wyższą pensję. — „Je- 
śliś taki wymagający — dodala — nie radzę ci 
emigrować do Czarnogóry”. Kuchmistrzowi królew- 
skiemu woluo wydawać nie więcej jak 900  lirów 
dziennie. 4a te pieniądze musi dać trzy posiłki 450 
osobom. Łatwo domyśleć się, że za 2 liry dziennie 
niepodobna dostarczyć па stół frykasów. Wiktor 
Emanuel w ciągu ostatnich trzech lat, dia uszczu- 
plania wydatków, sprzedał 800 koni ze swych stajni 

Podatek od muzyki. Muzycy sztokholmscy 
zwrócili się do rządu z prośbą о opodatkowanie mu 
zyków zagranicznych, przybywających do stolicy, a 
to „dla uniemożliwienia szkodliwej konkurencji". 
Domagają się. аһу każdy przybywający artysta płaci 
po 2 korony dziennie za prawo przebywania w sto 
licy. Rzecz ciekawa, jak rząd hędzie się zapatrywał 
na ten wniosek ? 
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prochów powietrze. Frekwencja przeszło 6000 gości kąpielowy". Omalbusy I 

fiakry przy każdym poclągu. Zakład przez cały rok otwarty. Peozątek sezonu od 

1 maja do końca września. — Ilustrowane prospekty bezpł tnie przez dyr kcję 
542 Zakłada kąpielowego. 
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1 WYDELIKACENIA 
CERY 
Najbardziej elegancki, toaletowy, balewylsalenowy pnder 
blaty, różewy albo Żółty. 
Chemicznie analizowany i uznany przez Dr. I. I. Pehla c. к. profesora w Wiedniu 
Uznania na piśmie z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki. 


GOTTLIEB TAUSSIG 

C. k. Nadwarna fahryka mydeł taaletewych I perfumery) w Мейір. 
Skład główny: Wiedeń |. Woilzelie 3. і 

Сова 1 puszki 1 złr. 20 ct. Wysyłka za pobraniem lub poprzedniem przysłaniem 

należytości. 
Składy we Lwowie п Z. Ruckera Р. Mikolascha i Spl, Ferdynanda Gurttlera, Stan. Gabriela, Alojzego Hóbnera, 
Kanczyńskiego і Oberskiego, Н. Griinspana, О. T. Wincklera i Syna; w Tarnewie: Moritz Fleischer Janior; 
w Przemyśln: M. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel і we wielu aptekach, perfamerjach i droguerjach. 
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Za najwyższem roz»=riądr. еж Jego c. F. Apostolskiej Mości. 


XXII c. К. Loterja państwowa 


Ша wspólnych wojskowych celów drbroczynnych. 


Ta loterja pieniężna 
w Austrji jedynie prawnie dezwałena 
zawiera 17822 wygranych w gotówce pieniężaej w głównej 
kwocie 442850 koron. 


Główna wygrana wynosi: 


200.000 koron w gotówce. 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 12 czerwca 1902. 


BAG" Jeden los kosztuje 4 kerony. 408 
Lesy znajdują się w dziale loteryjnym we Wiedniu, II, Vordsie Zoll- 
amsstrasss 7, w kolekturarh loteryjnych, trafikach, w urzędach podatkowych, 
pocztowych i telegrsficznych, w nrzędach kolejowych, kantorach wymiany itd. 
Plan gry dla knpujących losy bszpłataie. Losy wysyła się bez opłaty. 


Z с. k. Dyrekcji loteryjnej. Oddział loterji państwowej. 


! Przemysł krajowy ! 


267 Tylko własnego wyrobu 


Nawozy sztuczne 


poleca 


3041 


Pierwsza galicyjskie Towarzystwo ШИШ 


dla przemysłu chemicznego 
przedtem Spółka komandytowa JULIANA WANGA 


4036 


а "| 


we LWOWIE, uiica Kościuszki I. 5 (w parterze). 


Specjalne nawczy pod kartofle, chmiel i buraki. 


Gwarancja składników i pochodzenia 


6 


nie widziano w tak 


Ee w smaku 1 zapachu Jeszeze nigdy Е e "ШШ 


} ERB ATY po tak niesłychanie niskiej cenie 


rowerów lich ozęści składowych. 
chińskie 


Proszę się przekonać przez za- 

mówienie próbna. Polecam nowe 

rowery od 150 d: 200 k. Uży- 

wane bez skazy rowery po kor. 

A 80-90, prawie nowe po k. 95 

z tegorocznego zbiora do 105. Płaszcze k. 8—9. Węże 
WÓEL EJ kor. 5—6. Latarnie acetyjenowe 
Nandzyn cz. mec. k 6.40 kor. 4—6. Pompy tele kapowe 
Souchong łagad. k 5.60 k. 2. Pompy nożae 4 k. Siodła 
Congo dobra fa- k. 6. Lakierowanie nklowanie i 


с. 


milijna k. 4.— | gruntowne odnowienie row.ru k. 26. 
Okruchy herba- Eak bezpłatuie. Wielki katalog części 
ciane l-ma К. 3.40 | składowych za 60 hal. w markach. Ka- 


NE Wysiewki herb, , 3.— 
za fuot 500 gramów 
30 poleca HANDEL 


“ЛГ 


we Lwowie Rynek 42. 


t log ogólny bezpłatnie. Sprzedaż tylko 
za zaliczką pod rzetelną gwarancją, — 


Adres: M. Kurdbakin 


skład fabrycz. rowerów Włedsń iX. Berg- 
дзаве 3 429 


0060000000060 
Podłogi z posadzek 


Różnobarwnych cementowych, 
Wzorzystych sztelngutowych, 
Dębowych 1 z parkletów 


poleca 
po cenach najniższy ch 


HENRYK EBER, LWÓW, 


ui. M:eklewicza 1. 8 
Tel. 669. 602 


Przybywającym "WE 


de KARLSBADU 


Gościom kuracjuszom 
pięknie urządzone POKOJE we własnym 
domu pod godłem Polonia" 
polecam po tanich cenach. — Polska 
usługa. 498 
Jarosław Lahoda. 


(ойе p 


Fa 


Henry 


(Zbiorowy skorowidz okspodycji anonsów HENRYKA УШАШ Wiedeń I, КИШ 10) 


{ mebli | zdobnicze Stolarstwo 


k Bäck, Wisden уп. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 18 maja 1902 r. 


JAN JARZYNA 


feier | złotnik 


we wawis, plas Mariaaki 
t palaca 

стс; bagate znopairzomy 
е1 wyrabów jubilar- 


33.0k, siatych I srebrnych 
w oasslższysk rarab. 


Fllje: Berno, Renergasse 7, (własny magazyn), Preszburg: Szllagył Dózsó-utcza 6 
Główne źródło zakupna pod gwarancją znakomicie wykonanych artystycznych 1 zwykłych mebli po 


konkurencyjnie niskich cenach. 


Przez duże zakapno drzewa i surowego materjału, jako też przez racjonalne wyzyskanie maszyn parowych może 


Р. T. Publiczność z prowincji sprowadzać 


Mg" wprost z Fabryki o 30 procent tanlej. 


aniżeli u każdego uczciwego konkurenta. 


7015 


Dla will, domów zdrojowych, hoteli it. d bogaty wybór mebli zawsze na składzie z drzewa cedrowego, bukowego, 


jastonowego, sosnowego natnralnego i bajcowanego 


S$ Wspanialy katalog mebli do nabycia za nadesłaniem 2 koron. 


Transparentowe Te 


ә 
malowidła na szkie 
nadzwyczajnie efektowne i 'rwale, nadają się najbar- 
dziej do owzklenia wnętrz, klatek schodowych, werand, 
okien, parawan ków i t. 


Specjalność : lustra pyrochromowe 
ba'dzo rozpo*szechnicne we wszystkich częścach no- 
пагеһу. — Genniki bezpłatnie przy podzniu ruiasy do- 
tyczącego przedmiotu. Kolo.owane s.kice gratis 1 fran- 
ko, ttóre jednakowoż przy ciedojśvu do siułku ugody 
zwrócić należy. Bogato ilustrowany katalog wyszed! 
właśnie i zostanie inieresentom bezpłatne doręczony. 


W АМЕА Ñ 00, Wiedeń, IV, Kolschitzkigasse Nr. 24 


Telef п Nr. 7902. 


Ja Ana Csilla 


185 ctm. długimi włosa 


„Loreley“, dostałam 


ze swemi 
mi, olbrzymimi 
je przez 14-m. używanie przezemnie 

wynalezionej pomady. 


Uznanj z»stała przez słynnych la- 
karzy jako jedyny środek przeciw 
wypadaniu własów do przyspieszenia 
wzrostu, wzmacniania korzeni. Przy 
czynia się dla panów da otrzymanie 
silnego rozrostu brody i nadaje już po 
krótkiem użyciu włosom na głowie 
i brodzie naturalnego połysku i ob- 
fitości ochrania je przed wczesnem 
posiwieniem aż do późnego wieku. 


Сева jednego słolkka 1, 2, 3, i 5 21 

Wysyłka pocztowa codziennie ze. 
pogrzedniem nadesłaniem pieniędzy 
lub 2: zaiiezką, na cały świat z fa- 


bryki, dokąd zamówienia posyłać 
należy. 1 


Anna Csillag | 


Wiedeń I , Setlergasse 5 
Berlia Friedriohstr. 56 


Patentowane obustronnie do używania 
3 częśclowe 


MATERACE SPRĘŻYNOWE 


bez  siennika. 
Illastrowane cenniki 1022 


Jama BOcka 


Tapioera | dekoratora, — Wiedeń IX 
Wiihringerstrasse 53 
Зресјајівіз 5 dla . arządzeń hotelowych 


Michelstadtera obuwie Ж 5 


пгпапе jako eleganckie, trwałe, po пајітйвгеј cenie, wy- 

ciśniętej na l ażdej podeszwie. 

Zamówienia z:łatwia się najspieszniej 

Zamiana możliwa. Oenniki bezpłatnie. 

Lwów, Grand Hotel, 
Przemyśl, Kraków, Rzeszów, Tarnów. 
" Rothenthurmstrasse 19. 
Wiedeń Mariabilferstrasse 58. 

Karlsbad — Магізврай. 


Ważne dla 
właścicleli hotelów 
озор i prywatnych 


1020 


, 
' 


Przy wysyłce na prowincję opłaca się 


połowę transporta. 


Woda do ust 


prawnie ochroniona 
etykieta 
z3 czerwonym! krzyżami 


od lat 30 powszechaie 

znana i za najlepszą 

uznana do ochrony od 

bolu zęhów i usuaię- 

cia niamiłe woni + ji- 
my ustaej. 

Cena 1 flaszki 38 ot. 
Główny skład 
Apieka pod Murzynem 
Wiedeń, Tnenlanb a 
Т — Do nabycia we 
wszystkich aptekach, 
» Арси, i drop. 


ТТИ 
płyty, objektywy, oraz wszelkie 
Inne przyrządy. 
NOWOŚCI z r. 1902. 


Cenniki gratis. 


Zakład przyborów fotograficznych 


FELIKS 


NEUMANN 


WIEDEŃ, 
1., Slagerstr. 10. 
7021 


PENSJONAT 


wojstow. ЇН przygotowawcza 
Dyrektor F. Nawak 

Wiedeń, VIIL, Mariahilferstr. 76. 

Przygotowanie dla jednoro- 
cznych ochotników na oficerów za- 
wodowych, do przyjęcia do insty- 
tutów wojskowych 

Bardzo dobry reultaty egza- 
minów. — IJustytat Nowaka przy 
egzaminach w lutym b. г. we Wie- 
dsiu wyróżnił się pomiędzy in- 
nych przygotowawczych wojsko- 
wych szkół najlepszym rezultatem 
egzaminacyjnym. Ceny w pensjo. 
nacie amiarko wane. 

Programy można otrzymywać 
w zakładzie. 7023 


olecenia wiedeńskie firmy. =: 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechan ст, 


000000000000, 2... 


з ZE ne de >) i Sa 5 3 
FFH 28 oast aii Lwów. piac Haliokl 1, 
s gPĘ © $ 5 аала. poleczją ро сезвеһ maj- 
ве SZ URoSTH fsńszych okułary, cwi- 
Вы ка но WĄŻ CZE kiery, lsrnety, barometry, ciepłomierze, 
Е: 1-3 у a “aga mikroskopy. dzwonki elektryczne etc. 
s OR 
кеа е а Naprawy najtaniej i najrychiej. Zamówie 
CZNIE Em WEP НЫШЫ ыз nia Z = Jaki ош анши рөн załat siamy pua<tualaie 
ыч EE SER ШЕ 
ч = Б > 
EEFE EET EER ЕЁ 3 
L EEA ES — 
эч ;, 48 ча а с | 
7.865 Ё ш 2 вадаи 
o о. & do... o © 
EEK EŻCEJCEJEWSZJO 
ж Уй” їсс 
AJ NODE шошо TES 
au ag PE AES i E 8 
—NEPKEKEMAJCCEKJE 
STE OLR o B.2ĘSĘ 
-4 би 5р2 2929 ДС z fabryk 504 
= „w 1 Ж mo B 4 3 
FR ie йг: a Cless РІ 
аа ш ess Plessing 


| 


i Diirkopp & Co 


w Gracu, 


wszelkie przybory dia kolarzy, 
warsztat reparacyjny. 
Rakiety 
Piłki 
i Siatki 


do Tenniss 


poləca najtaniej 


W. ŁUKASIEWICZ 
we Lwowie, ul. Akademicka 26. 


Cenniki gratis. 


Na składzie we Lwowie n Piotra Miko- 
lascha i K. Krzyżanowskiego aptekarzy. 


Ss) 


ż 


8,7014; . 


Urzędowo koncesjonowany . . . . 


Machodddhzy шып 
PUBLICZNA SZKOŁA REALNA тзїо2опа w roku 1849 


ARTUR SPENEDER 


WIEDEŃ, XV. Neubnugiirtel 36. 
Swiadectwa upaństwowione. 7018 


PIELĘGNUJ TWOJE WŁOSY! LOVAGRINEN ! 


Nadzwyczajny kosmetyk, który meżczyznie, kobiecie i dziecku wspaniały porost włosów nu daje. 
Niedopuszcza wypadania włosów, usuwa łupież„kołtun, strupy i czy ni włosy długiemni. jedwabisto inięk- 
kiemi. — Przedwcześnie osiwiała włosy odzyskują pierwotną, natnralną barwę napowrół. Pod nazwą 

„Lovacrin* wynaleziona w Ameryce kosmetyk, Rey jako czysto ziołowy wytwór, dla najdelikatniejszej 
Nie zachodzi żadna przyczyna, dlaczegobys pan. lub jegu 
samo w letniej, jak w ziinowej 


Skóry na głowie szkodliwym być nie może. 
Gałki O szczup 5 zarost. Bujny włos jest skarhem tak 
norze potrzebnym, gdyż baz zdrowego zarostu dzwi, jakoteż i dorosłe osoby podlegają często przuzię- 
bieniu. Choroba matki, lub dziecka, osłabia częste włosy u korzenia, a natura wymaga lat całych, aby 
temu brakowi zapobiedz. кишу mógł więc o zaletach tego nadzwyczajnego środka wątpić, mimo ty- 
siącznych świadectw, posiadanych od osób, których prawdomowność nie ulega najmniejszej w Ątpliwości . 


jak wyrażnie powyższa rycina 
Centrallrintt". 


lub łysina. 


sensację wzbudzająceni pisiuia ыст chirurgische 
podaje rozmaite мура dki znany Wiedeński lekarz dr. ied. 


Nie może już istnieć łupież, wypadanie włosow. 


wskazuje. W znakormiten:. 
Wiedeń, w Nr. 52 z dnia 27 grudnia 1901, 
A. Kulczycki o swoich próbach i skutkach, jakie „Lowacrinem= oniągnął. Z tych interesujących zeznań 
wynika jasno, że „Lovscrin* jest najznakoniitszym i zupełnie nieszkodliwym środkiem przeciw łysieniu, 


wypadaniu włosów i łupieży. 

Niektóra mplnje lekarskie 
Pański „Lovacrin* pomógł w6 wypadkach Sehorrhoe tworzeniu łupieży, z wypadi- 
niem włosów, — oddał znakcmitą usługę. Nie zaniecham też używenia dalszego 
we wskatanych wypadkach. W krżdym razie proszę o nadesłanie dalszych trzech 
flasrek „Lovacrinu*. Med. Dr. Władysław Borucki. 

Chę: nie potwierdzam panu zaakomity sknt:k „Lovacsina*. Dotychezas oša- 
zał się on jejną z п: jlepszych, antiseptycznych i oczyszczających wód na włosy, 

rzytem grzyjemną 1 orzeźwi:iącą Moi pacjeaci = ją i polecają w swoich 
GR dalej. Med. Dr. L. Margoiles. 

Lovacrinem zwany środek na włosy polec łerń raz w wskazanym wypadku 
i stwierdziłem już po kilku tygodniach widoczny skntek legoż Antisevtyczny skutek 
tegoż na skórę nagłówka został w tym wypadku niewątpliwie stwie dzony. Bęię go 
polecał 1 nadal. Med Dr. Szentes Bela. 

Nadesłanym przez pana „Lovacrinem* os'ąg.ąlem w czteru wypadkach 
przedwczesnej łysiny, oraz chorowitego wypadania włosów bardzo pzcieszające po- 
legstenie i zamierzam go w moj j dalszej praktyce chętnie polecać 

Med Dr Józef Karos 

Z „Lovacrinn* jestem dotychczas burd.o zadowclony. Po raz pierwszy naty- 
łem zaufania do leczniczego środka na włcsy Sam na sobie deświadczyłem jego 
miezrównanej własności usuwanie łupieży i na dawniejszych łysy*h miejszach do- 
strzegłem małe włoski porast jące. Będę go polecał n:dal w mojej ojczyźnie 
Med Dr. Kazimierz Schemat. 

Stosownie do pańskiego polecenia, zacząłem używać „Lov:criu* i шо,е 
stwierdzić wiarygodnie, że oddał mi сп przeciw łupieży i p dobnym rozmaitym 
wypadkom bardzo dobrą nsłogę, wskutek czego będę go i паї] polerał 

Med. Dr. Ludwik Garner. 

Mimo dużej nienfnc śzi, rozpocząłem próby z ł skaw e nadesłinym ml „Lo- 
vacrinem* і јо? po kilku tygodniach matrałem p”zek nania, 2з średek ten rzeczy- 
wiscie skutkuje. Sądzę, że $:0 Јек ten znajdzie wkró ce uznanie; ja z moje: strony 
go poprę. Tworzenie s.ę łupieży bywa skutecznie usuwane. Med Dr. L. Вгатіг, 

Jestem nieprzyjaci-lem podziękowań i atestów, tym razem jednak czynię wy- 
jątek, ażeby ia. że pański „Lovaciin" rzeczywiście doskonałe skutk wał i że 
go nadal polecać będę. Med. Dr. Edward Piekarski. 

Jeśli rezultaty leczenia nie zmienią się, będę z pańskiego „ Lovacrinu* zado- 
wolony. Czyści on skórę głowy łagodnie i wzmacniająco, niemożna przytem zaprze- 
czyć wzmagającego się porostu włosów. Pierwszego skutku doświadczył:m na sobie 
samym i ncieszyłem się niezmiernie nadzwyczajnym rezultetem. 

Med. Dr. Franolszek Erast. 

Chętnie speiniam pańskie życzenie, stwierdzając, że „Lovacrin* w wypadka- h 
tworzenia s'ę łupieży znakomite usłogi odłaje, mianowicie w początkach wypadanii 
włosów. Med Dr. Juljusz Korn. 

Podczas gdy preparat tan u dorosłych osób usuwa tworzenie się łupieży, za- 
pobiega wypsdaniu włosów i łysienin, ważną wiadomością będzie dla każdej matki, 
Że znajduje się takı kosmetyk, który jej pieszezoszkom śliczne warkocze nadaje 

С.да dużej flaszki „LOVACRINU*, wystarczającej na kilka miesięcy, wynosi 
5 koron, za 3 fiaszki 12 koron, 6 flaszek 20 koron. Wysyłka za pobianiem poczte- 
wem, lab poprzedniem nadesłan em należ;teś.i przez europejski dem 


M. Feith, Wiedeń Vil., Mariakilferstr., 38 


Pierwsze giętro, — nie ma sklepu. 


7250 


| Dra Ludwika Schweinburga 


Sanatorium i Zakład wodoleczniczy 


(w ZUKMANTEL austr. Siąsk). 

Zekład dla fizykałno-djetetycznych środków leczniczych Hydro-elektrote- 
rapis, masaż. Kuracja djetyczna i terenowa, Kąpiele dwukomórkowe i elektry- 
czco-Świet'ane, Gmach zakłada newo zbudcwany. 

Wielka sala ursądzona hygieniczn e i zaopatrzona w pr”yriądy mechani- 
czne. System dra Herza. — Badania promieniami Róatgena podług d' Arsovala. 
Znane kąpiele Fai go. Kąpiele w gorącem powietrzu i węgło-kwasorodowe etc. 
Położenie zakładu urzadzonego 2 komf rtem — urocze. 

Zakład ogrzewany рага, posiada сё хієПепіе elektryczne — Gsmy umiar- 
kowane. — Prospekty opłatnie. 418 


оооососеосоовееее 
З. A. Krzyżanowski 


Księgarnia i Skład nut w Krakówie 


BOOOOOAOGOOOGOAODO 00009 


poleca: 


Jakubowski L. M. Dr. Prof. 
WSKAZÓWKI 


żywienia i pielęgnowania dzieci 


w pierwszym roku życia. 


Wydanie 2-gie przejrzane i uzupełnione przez Autora’ 


Cena 50 hal. z przesyłką pocztową 53 hal. 


БИЕ Do nabycia we wszystkich księgarnach "ЭШ 


Uzdrowisko i Zakład wodoleczniczy 
Morawski Schónberg (W górach) 


BEE Otwarty od 1 maja do końca października, 

Modnie urządzony zakład leczenia fizykalae dyjetycznege Wszelkie zastosewanie 
wodołecznicze nacieranie, kąpiele parowe, masaż, wibracje, glmsastyka ieozaloza, 
zastosowanie elektryczności, powietrze, słoneczne i elektryczne kąpiele. D>hra pie- 
lęgnacja (kuracja dyetstyczma). Elektryczne oświet enie, urocza okolica leśna odda- 
lona 18 minut od miasta (855 m. nad poziomem morza) wspaniał: dłagie spacery 
leśne, połączenie telegraficza» Pokoje włącznie z pensjonatem, nsługą, opieką le- 
karską z przeprowadzeniem zapełnej kuracji ed 6 keren dzieumis i wyżej. Qzłonko- 
wie wszystkich Stowarzyszeń leczniczych otrzymują 10 рге. zaiżkę Kierujący lekarz 
Dr. med. A. Kupfersshmled. Prospekty pzez Dyrekcję Rozm wa toczy się i w pol- 
skim językn. 5041 


AE 


zaj 


w Galleji, Czechach, Morawie I Śląsku 


Najwyżsre ołznacrania 
10 złotych msdall 


OMAI'IHOSO 


chomiczna pralnia p 

ublorów 1 materyj ; ТТА 
kloge rodzaju. 

Fabryka: Berno 29116 38. 


NAJWIĘKSZA 
rka tego rod 


HDBMIEQ HJ|ĄJSAZGM GM yong 2010 | 


йн [шш YINYVIAHVA 


fabry 


Telefon 213 а 576. 
‚ we Lwowie tylko przy ul. Sykataskiej 1. 26. 
w Krakowie tylko przy ul. ów. Krzyża 1. 7. 


Własne file : 


427 Zamówienia z prowincji wykonują sią skrupulatnie. 
DF Wobec nadużyć proszę dokładnie uwzłac na mój adres. 


жЖЮЮКЖ 


(ТЖК 


(stacja ko ejowa I ғопісх). 
Najsilniejsza Szczawa słono-jodow.-bromo +a 
Oddiwna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postac ach 
załzów (serofhuloza) w ohorebach keści, ekóry | wegółs we wszyst- 
kich chorobach, wymagających przyopieszemia ейпем у matərji. 
Urządzenie zakładn wzorowe, oś ietlanie elektryczne, wadociągi 
Wyborna muzyka. Apteka, poczta i telegraf w Zakładzie 
L«karze Zakładowi: І. br. Jozef Werantcki ze Lwowa. 
II. Dr. Jaljan Staniszewski z Krakowa. 
Lekarza wolno praktykujący Dr. S. Stauber i Ог, We'gel ze Lwowa. 
W sezgale l-szym do 20 ozerwoa i w 3-im ed 20 alerpnia mie- 
szkaala znaozoie tańsze. 
Uwolnienie od taksy na podstawie świadectw ubóstwa ndziela 
się tylko w I-s:ym i 3-cim sezonie. 


Zamowien а Ba mierzknaie, wodę minsralną, sól, 
przyjmuje 1 wszelkich wyjaśnień udziela 


199 | пати? 
518 


Dyrekcja Zakładu Zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu, 
каана аы 


PUDR KSIĄŻE CY 


znakomicie odświeża í upiększa płeć 
| ШӨ Cena od 1:20 do 3:20 h. g 


z" = PORE) 7 


JAN IHNATOWICZ 


| LWÓW nl. Sykstuska 1. 25, ul Halicka 1. 11. KRAKÓW Sukiennice 1, 90. 
| PRZEMYŚŁ, ul. Franciszkańska 1. 24. 27 
ni 
Szcz ZAW Nica Płierwszorzędna stacja klimaty- 
wi czna. U rzą tzeni» postępowe. Desinfekcja 
mieszkań troskliwa, 
WEG Sezon od 20 maja do 30 września. “ЖШ 584 
Znsna ze skutecznoś:i najsilniejsza szczawa alkaliczna ze zdrojów Józefi 
i Magdaleny. Do nabycia we wszystkich aptekach i składach w.d. Є: 


Zakład zdrojowa - kąpieiowy 
W górnym zakładzie nowe łazienki h, dropatyczne. 
Zarząd Zakładu górnego. 


